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Święto nauki polskiej.
Wczorai o -oaz 12 w południe w auli Uni-1 maną kwotą 1.675 K  wynosi łączną Kwotą 
Wczoraj o couz- i l 0dbyło sie doro-J 37.612 K ; fundusz ten przeznaczony jest na

(wcrsyteoU Jagiellon, T>nica-iPi Akademii I wydawnictwa historyczne. Zapis
czuc uroczyste posiedzenie Polskiej A-mnema _ .  _ _ 1

i jedyna w państwieUmiejętności. Najwyższa . .
polskiem instytucja naukowa zdawała publi 
cznie sprawę z prac swoich i poczynań, za
biegów i starań, aby nauka polska, mimo obe
cnych, niesłychanie trudnych, warunków, do 
niedawna tak krępowana, przez rządy zabor
cze nie zrażając się wszystkiem, - co dzisiaj 
Btaie w poprzek rozwojowi wiedzy, teraz w 
wolnej Rzeczypospolitej Polskiej rozwinęła się 
bujnie i dotrzymała kroku nauce Zachodu. 
Z odczytanego sprawozdania gen. se re arza 
Akademii z diuną przekonujemy się o dużej 
ruchliwości najwyższej naszej msty ucji 
kowej i  o niesłabnącej euorgn w pracy, któ
ra oby jak najpomyślniejsze dla dobra nauk 
polskiej wydala rezultaty.

Na uroczystość przybyli i zajęli 
miejsca: Książę Biskup Sapieha, Ks. Biskup 
Npwak, Ks. Arcliinrozbyter Br \V ądoinj, o® ^ 
Delegat Dr Gałecki, ^
ministrów i ministra W. K. i *-). x .
cyi prof. Dr Wrzosek, starosta Kowalikowski,

.ieyi R ęk ie ..— ---------------------    .
skiego przybyli profesorowie A b r a h a m ,  Bolo 
Antoniewicz, Finkę!, Leon Fiuiński, 
eki; imieniem Uni w. warszawskiego pro . au 
douin de Courtenay, Bądzyński, Petrazycki, 
Zieliński, Żórawski: im. Uniw. poznańskiego 
Dr. Tad. Grabowski; im. Instytutu gosp. w 
Puławach prof. Emil Godlewski (sen.), ow. 
naukowe warszawskie reprezentował prof. 
Ignacy Chrzanowski. Delegaci wraz z krakow
skimi członkami Akademii i  profesorami uni
wersytetu zajęii miejsca na fotelach obok 
estrady. Nadto zauważyliśmy wśród przyby
łych St. Koźmiana, Zdzisława Tarnowskiego 
i  inne osobistości. Aulę wypełniła inteligen- 
oya i młodzież uniwersytecka.

Uroczysto posiedzenie otworzył prezes Aka
demii Kazimierz Morawski.

Przemówienie prezesa.
Powitawszy w gorących słowach dostojni

ków Kościoła i przedstawicieli rządu, zazna
czył mówca, że skończyły się czasy, kiedy 
Akademia miała do czynienia z obcym rzą
dem, nieszczerym i niechętnym. Dzisiaj wy
czuwa ona całą serdeczność i oddanie, z ja- 
kiemi odnosi się do Akademii własny, P °_^ j 
rząd. Jeśli w końcu XIX i początkach XX 
wieku, gdy jeszcze niezbyt wyrazmo odczu
waliśmy, że kruszeje kamień, przywalający 
wolność naszej Ojczyzny —  zwracaliśmy się 
przedewszystkiem do historyi, tej magistra 
vitae, która wysunęła się ua pierwszy jilan 
badań naukowych polskich, to dzis.aj do ape
lu stają w równym rzędzie wszystkie nauk:, 
aby złożyć należną ofiarę na ołtarzu wolnej 
i  zjednoczonej Ojczyzny. Boleśnie odczuwamy 
odcięcie od świata naukowego Zachodu, z po
wodu czego krew ogólnoświatowej nauki nie 
pulsuj a tak, jak powinna w naszym świccie 
naukowym. Natomiast radością, przejinujo nas 
fakt, że dzięk i odzyskaniu wolności i utrwa
leniu państwa, zyskujemy dla czynnej współ
pracy liczne grona uczonych polskich, którzy 
czasu niewoli pracowali u obcych i w obcych 
językach wzbogacali ogólnoeuropejski^ doro
bek naukowy. Dzisiaj, stanąwszy w jednym 
szeregu z innymi narodami Europy, działać 
musimy już nie tylko z myślą polską, ale roz
szerzyć horyzont, działając z myślą europej
ską. Pracować winniśmy pod hasłem usilnej 
I uczciwej pracy, nie zrażającej sin trudnościa
mi, gdyż praca taka działa wychowawczo na 
społeczeństwo. 7 pod tern hasłem też rozpo
czynamy pracę. Będzie ona zadatkiem i pod
stawą wolności —  robur et fundamentum li- 
bertatis!

Gdy umilkły oklaski, którymi przyjęto mo
wę prezesa, zabrał głos gen. sekretarz Aka
demii prof. Dr. K o s t a n e c k i .

Sprawozdanie generalnego sekretarza.
Na wstępie poświęcił gen. sekretarz wspo

mnienie pośmiertne zmarłym członkom: ś. p. 
Władysławowi K u l c z - y ó s k i c m  u, Kazi
mierzowi C h ł ę d o w sk i e m u  i Rudolfowi
Z u b e r o w i .

Z zapisów, u c z y n io n y c h  na korzyść Akade
mii, przybył zapis Ant. Jaworowskiego, zmar
łego we Lwowie w r. 1917 —  w kwocie 
40.000 K ; p. radca Józef Krzepela złożył z za
strzeżeni dożywocia kwotę 43.600 K  na fun
dusz im. Antoniny z Ziembińskich Krzepclo- 
wej, przeznaczony na stypendya dla młodzie
ży, poświęcającej się st.udyom górniczym. 
Wpłynęło 21.164 K  z dawniej wspomnianego 
zapisu im. Dra Fryderyka Skobla, na bada
nia językowe; p. Mecenas Osuchowski nade
słał resztę legatu im. Wt. Wiśniewskiego w 
kwocie 35.036 K, co razem z .poprzednio otrzy-

p. Wład.
Florkiewicza w kwocie 18.000 K  po śmierci 
dożywotniczki jest w toku realizacji.

Wydział filologiczny, prócz tomu 68 Roz
praw", wydał szereg osobnych większych dzieł; 
wydatnie pracowały jego Koinisye: Komisya 
językowa wydała V II tom swych „Materya- 
łów i Prac‘“ , drukuje IX  tom „Rocznika S!a- 
wis.tycznogo*, w najbliższej przyszłości zajmie 
się wydawnictwem starszych pomników pol
szczyzny. Praca nad Słownikiem Staropolskim 
postępuje stale pod kierunkiem Prof. Łosia, 
a w Kcmisyi literackiej podjęto druk dalsze
go ciągu Archiwum Filomatów. Komisya do 
spraw języka polskiego wydala rocznik cza
sopisma „Język po’.ski“ . Niedawno" do życia 
powołana Komisya órycntalistyczna wydała 
pierwszo dwa zeszyty „Prac Komisy i oryen- 
talistycznoj Polskiej Akademii Umiejętności , 
trzeci jest na ukończeniu.

Na Wydziale II ilość zgłoszonych do druku 
rozpraw i osobnych dzieł jest tak wielka, iż 
Wydział nie jest w stanie ze względu na fun
dusze wszystkich ogłosić. Drukuje się tom 62 
Rozpraw, osobno zaś tom II pracy prof. Iła- 
leckiego o Unii i Akty Unii w wydaniu pro
fesorów Kutrzeby i Semkowicza. Komisya hi
storyczna zajmuje się porządkowaniom odpi
sów z tek rzymskich, paryskich (WalisZewski), 
Pawińskicgo, oraz świeżo pozyskanych po ś. p. 
Ulanowskim. Komisya prawnicza również j>o- 
rządkuje oddaną jej część tek ś. p. Ula new
skiego i dokończą wydawnictw, rozpoczętych 
przez ś. p. Ulanowskiego: dwóch tomów „Sta
rodawnych prawa polskiego pomników** 
i dwóch tomów Archiwum Ko misy i prawni
czej, zawierających wydanie statutów Kazi
mierza W., warckiego, piotrkowskiego z r. 
1465 i zwodu Łęczyckiego. W  dalszym cią
gu drukuje się zeszyty Maferyałów do historyi 
ustawodawstwa synodalnego w Polsce z pra
cami Prof. Abrahama i Ks. Prof. Fijałka.

Wydział m at em .-przy rod me y pomimo ko
sztów i trudności w wykonaniu tablic i wzmo
żonego kosztu druku swego obszernego biule
tynu, wydawanego w językach obcych, wydał 
dwa tomy Rozpraw i dwa tomy Biuletynu 
prócz tego pierwszy tom pomnikowego dzie
ła „Flora Polska“ , rozpoczętego pod kierun
kiem ś. p. Prof. Raciborskiego, a obecnie po
zostającego pod redakcya Prof. Szafera,

Encyklopedyi polskiej ukończono druk 
pierwszego tomu „Historyi politycznej Tol- 
ski“ , druk tomu II jest również znacznie po
sunięty. Bibliografii polskiej tomowej ostatni 
tom, obejmujący literę R wyszedł przed trzc
ina laty, wydawca prof. St. Estreicher przy
gotował do druku cala. literę S, tak, iż diuk 
następnego tomu niebawem się rozpocznie.

Przez lata wojny Akademia, tak samo, jak 
cały świat naukowy polski, odcięta była od 
dopływu książek z zagranicy, również nie 
mogła wydawnictw swych wysyłać za grani
cę. Obecnie czynimy usilne starania, aby mód/, 
wymieniać publikacye nasze tak jak przed 
wojną z Akademiami i Tow. Nąukowemi Za
chodu, aby w pewnym przynajmniej zakresie 
zaspokoić głód książki naukowej u nas i uprzy
stępnić wyniki nauki polskiej zagranicy.

Jeśli rzucimy okiem na wyniki pracy Aka
demii w roku ubiegłym, widzimy, że działal
ność wydawnicza Akademii w tym czasie w y- 
p a d ł a  p o m y ś l n i e j ,  aniżeli zo względu 

na piętrzące się trudności można było oczeki
wać, tom więcej jeśli się uwzględni, że przez 
cały miesiąc styczeń i cały prawie miesiąc 
luty druk był wstrzymany z powodu bezro
bocia w drukarniach krakowskich. Trudności 
główne, z któromi Akademia ma do walcze
nia, to olbrzymie podwyższenio cennika dru
karskiego i niesłychany wzrost ceny papieru, 
a przytem niemożność nabycia gatunków pa
pieru. potrzebnych do wydawnictw Akademii. 
Dyrekcya Drukarni Uniwersyteckiej łącznie 
z Akademią czyni wszelkie możliwe starania 
o uzjrskanie papieru z fabryk krajowych, 
o sprowadzenie go z zagranicy, ale brak pa
pieru w całej Europie, rzec można na całym 
kwiecie z dnia na dzień stwarza widoki coraz 
gorsze. W  ostatnich dniach otrzymaliśmy w 
Ministerstwie W. R. i O. P. wiadomość, że 
Min. z przeznaczonego mu kontyngentu pa
pieru stale przeznaczać będzio Akademii pe
wien przydział.

Wczorajsze Walne Zgromadzenie admini
stracyjne powzięło uchwałę utworzenia posad 
delegatów Akademii w głównych centrach ży
cia naukowego polskiego, których zadaniem 
byłoby pośredniczenie między Akademią a za
mieszkałymi tamże członkami Akademii. Na- 
razie zamianowano delegatem Akademii w 
Warszawie: Prof. Jana Kochanowskiego, Pre
zesa Tow. Nauk1, warsz. i Prof. Kazimierza 
Żurawskiego, a we Lwowie Prof. Wład. Abra
hama, Wiceprezesa Tow. popierania nauki 

polskiej.

Na zeszłoroczncm posiedzeniu publicznemi 
mówiliśmy o trudnościach finansowych, z ja- 
kieini wobec stanu naszej waluty walczyć mu
si Stacya Naukowa i Biblioteka Polska w Pa- 
ryżu. Nie mogąc zo śwycłf funduszów odda
wać ogromnych wprost kwot, potrzebnych we 
flankach na płace zajętych w Sekcyi osób i na 
wydatki administracyjne, doszła Akademia do 
przeświadczenia, że, aby nie dopuścić do upad
ku Stacyi, musi zwrócić się do Rządu, aby 
Rząd Polski objął Stacyę Paryską, jako insty- 
tucyę państwową.

Stwierdzić możemy, żo w  Akademii odczu
wamy w całej pełni zmienione warunki na
szego bytu narodowego. Wyczuwamy, że w 
Rządzie Polskim, przedewszystkiem w  Mini
sterstwie W, R.. i p .5 jakoteż w Min. Skar
bu, nauka polska znajduje serdeczną opiekę, 
zrozumienie jej celów, że Rząd Polski pragnie 
ułatwić Akademii spełnienie jej zadań i wobec 
własnego społeczeństwa i  na szerszej między
narodowej arenie.

Nowi członkowie Akademii.
Na onegdajszcin walnem administracyjnem 

posiedzeniu wybrani zostali następujący człon
kowie :

Na W y d z i a l e  f i l o F o g i  c z n y r c  człon
kami k o r e s p o n d e n t a m i :  Dr. Wł. Poćb 
lacka, pro', historyi sztuki na Uniw. we Lwo
wie; Dr. Ludwik Bernach!, dyr. Zakł. nar. im. 
Ossolińskich we Lwowie.

Na Wydziale h i s t o r y c z n o - f i l o  z o f i -  
c z n y m  członkami c z y n n y m i  k r a j  o.w.y- 
ra i: Dr Zygmunt Celichowski, dyr. Bibl. w 
Kórniku; Jan Korwin Kochanowski, prof. 
Uniw. i prezes Tow. Nauk. warsz.; Dr. Fry- 
deryk Papce, dyi. Ribl. Jagieł, w Krakowie.—  
Członkami k o r e s p o n d e n t a m i :  Dr. Mar
celi Hafidolsman, prof. historyi na Uniw. w 
Warszawie; Dr. Wł. L. Jaworski, prof. prawa 
na Uniw. Jag.; Dr. Adam Krzyżanowski, prof. 
ekonomii na Uniw. Jag.; Ks. Józef Pruszkow
ski, prałat Katedry lubelskiej; Dr. Witold 
Rubczyńslci, prof. filozofii na Uniw. Jag.; Dr. 
Wacław Sobieski, prof. historyi powszechnej 
na Uniw. Jag.

Na Wydziale m a t e m a t y c z n o - p i  z.y- 
•v.o d n i c i  y m członkami c z y n n y m i  k r a 
j o w y m i ;  Dr. Henryk Hoyer, prof. anatomii 
porównawczej na Uniw. Jag.; Dr. Stefan Nie- 
mentowski, prot. chemii na Politechnice we 
Lwowie; Dr. Michał Siedlecki, prof. zoologii 
na Uniw. Jag. —  Członkami k o r e s p o n 
d e n t a m i :  Tadeusz Banachiewicz, prof. astro
nomii na Unity. Jag.; Dr. Kazimierz Białaszc- 
wicz z Warszawy; Dr. Wł. Szafer, prof. bota
niki na Uniw. Jag.; Dr. Wawrzyniec Teissey- 
re, prof. geologii i paleontologii na Uniw. we 
Lwowie; Dr. Zygmunt Wóycicki, prof. botani
ki na Un’w. w Warszawie; Dr. Konstanty Za
krzewski, prof. fizyki na Uniw. Jag. Nadto 
wybrano jeszcze dwóch uczonych zagranicz
nych na członków czynnych zagranicznych, je
dnego na Wydziale liistoryczno-filozowicznym, 
a drugiego na Wydziale matematyczno-przyro
dniczym. Nazwiska ich będą podane do pu
blicznej wiadomości po zatwierdzeniu tych wy
borów przez Naczolnika państwa.

Nagrody.
Na on 'gdajszem walnem zgromadzeniu przj - 

znano następujące nagrody: 1) Nagrodę z fun
duszu im. ś. p. Erazma i  Anny małżonków 
J e r z m a n o w s k i c h  w kwocie 45.194 K 
przyznana Oswaldowi B a l z e r o w i ,  prof. 
Uniw. we Lwowie. 2) Nagrodę z fund. ś. p. 
Proibusa B a r c z o w s k i e g o  za dzieło hi
storyczne w kwocie 2.045 K  przyznano prof. 
Wacławowi T o k a r z o w i  za pracę „Armia 
Królestwa Polskiego, 1815— 1831“ . 3) Nagro
dę z fund. Ś. P- Probusa B a r c z e w s k i e -  
g o za dzieło atystyczne w kwocie 2.045 K 
przyznano prof. Józefowi M e h o f f e r o w i  za 
obraz „Portret pani M“ . 4) Nagrodr im. Kon
stantego S i m o n a  w kwocie 900 K  przyzna
no Drowi Witoldowi W i l k o s z o w i ,  docen
towi Uniw. Jag. za prace z zakresu matema
tyki.

Uroczyste posiedzenio zakończył odczyt 
prof. Leona Petrażyckiego z Warszawy, p. t.: 
„O tak zwanej metodzie krytycznej i' kryty
cyzmie w nowej filozowii i naukach humani- 
siycznych**.

Znam ienna dym isya,
(Korespondencya „Głosu Narodu**).

Paryż, 20 maja.
We Francyi żywiono powszechnie nadzieję, 

że wynikające z braków traktatu wersalskiego 
trudności natury ekonomicznej, z któremi bo
ryka się Francya, zostaną w znacznej mierze 
usunięte przez Komisy ę odszkodowań, posiada
jącą szerokie pełnomocnictwa. Postawienie ustę 
pojącego prezydenta Rzeczypospolitej francu
skiej na czele Komisyi odszkodowań miało na 
celu nadanie tej Komisyi specyalnego prestiżu.

Z chwilą, kiedy kierownicy rządów brytyj
skiego i francuskiego zainieyowali w San Remo 
nową oryentacyę polityki finansowej W. Bryta-

nii i Francja względem Niemiec, biorąc wyko
nanie traktatu w tej dziedzinie na siebie, Po n- 
care wydało się, iż Komisya odszkodowań po
zbawiona zostaje najgłówniejszej części swego 
zadania. Konferencja w llythe potwierdziła tc 
wrażeni?. Przez ustalenie sumy ryczałtowej, sy
stemu rat oraz pożyczek międzynarodowych 
Komisya odszkodowań stawała bjr sio poprosi u 
organem ekspertyzy, wykonania i kontroli, utra 
cając powierzone sobie atrybucyc suwerenności.

„Matin“ (z d. 19 maja 1920) przewiduje mo

żliwość przekształcenia Komisyi odszkodowali, 
a nawet przeniesienia jej do Berlina. Względy, 
powyższe 8 k ł o n i ł y  P o i n c a r e  d o  z g ł o- 
s z e n i a  w d n i u  18 m a j a  s w o j e j  d y m i *  
s y i  z e  s t a n o w i s k a  p r e z y d e n t a  K t t  
m i s y i o d s z k o d o w a ń .  Ustąpienie Poinca- 
rego należy interpretować jako sjrmptoinat, iż 
rząd Millerand‘a zrobił krok jeszcze jeden na 
drodze ustępstw dla W. Brylami.

ADAM SKIERKO.

Bytom. P. A. T. W  piątek o g. 9 wieczorom 
Niemcy zorganizowali demonstrację uliczną 
przeciw Polakom przed hotelem Lem.iit;;, w 
którymi mieści się polski kęmisaryat plebiscy
towy na G. Śląsku. Wszystkie szyby powybi
jano, drzwi wyważono. Rozbito również okna 
w redakcyi przychylnego Połakom pkm.« 
„Grenz Ztg“ .

W  tym samym czasie Niemcy w ca
lem mieście zaczęli napadać na Francuzów.

Francuzi zrobili użytek z broni palne].
W  międzyczasie tłum Niemców udał sic po

nownie do hotelu Lomr.itz i zdemolował cala 
urządzenie. Również zdemolowano lokal redak
cyi „Grenz Z fgk

O goaz. 12 w nocy hotel został podpalony 
i Niemcy nie dopuścili straży ognior. oj. Do 
g. 12 i pół ogień dosięgną! pierwszego piętra.

O godz. 1 Zjawiły się wojska francuskie 
i opróżniły ulicę, poczcm straż ogniowa mogła

Na placu Moltkego odbywała się zabawa spor-. przystąpić do akeyi ratunkowej, 
towa strzelców francuskich, w której brało j Wsz>Tstkie papiery i dokumenty polskiego 
także udział wielo dziewcząt. Dziewczęta te komisaryafu plebiscytowego spalono. Nie po- 
Niemcy zaczęli b:ć i ucinać im włosy. Żołnie- zostało nic, cobyT można było spalić lub zde
rzę francuscy rzucili się na Niemców i w oka- i molewać. Rozruchy uliczne trwały przez eałą 
mgnieniu rozpędzili. Napadnięci przed ratuszem 1 noc. Przypuszczać należy, że są ranni i zabici.

Nowy Targ. (Telefonem). Z bardzo dobrze 
poinformowanego źródła nadeszły wiadomości, 

że na Słowaczyźnis ogarnął Czechów strach 
przed Węgrami. Zarządzili oni mobilizaeyę 
żołnierzy aż do 42 roku życia i koncentrują 
wojska w okolicy Koszyc i Bratysławy (Piesz- 
fcurya). W  dolinie ropradu rozmieszczono od
działy rezerwowe.

Celem wzmocnienia sił przeciw Węgrom wy
cofali Czesi pewną, aczkolwiek bmdzo nie

znaczną liczbę żandarmów i straży granicz
nej *  obszarów plebiscytowych.

Tą tylko ^okolicznością, & nic posłuchem dla 
Podkomisyi plebiscytowej, tłumaczyć należy 
to usunięcie kilku żandarmów "i strażników) 
granicznych zo Spiszą i Orany.

Sukcesy bolszewickie w AzyL
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Echo de Paris“ 

komentuje w następujący sposób dyplomaty
czną ofenzywę Turcyi: A y a  przygotowuje
powstanie przeciw Europejczykom. Między 
rządem sowieckim a M u s t a f ą  K o n a ł e m  
odbywa się regularno porozumienie.

Istnieją pewne dowody na to, że rząd kon
stantynopolitański pozostaje w stosunkach z 
rewolucyonistami w Azyi Mniejszej i Adrya- 
nopolu.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Temps“ donosi, 
żo do M o s k w y wyjechała delegacja anneń-

kowania w  sprawie uznania niezależności A r
menii na zasadacb sowieckich^

Horsea. P. A. T. Rząd perski zlTrócił się te
legraficznie do łoeda Ou r z o n a z prośbą 
o złożenie protestu u rosyjskiego rządu sowie
tów przociwko akcja bolszewików i bombardo
waniu Eiizelł. *■

Lyon. P. A. T  Ag. Radio. .JJatiu*1 donosi 
z T e h e r a n u ,  żo propaganda sowietów wzma 
ga się w Persyi coraz bardziej. Zbolszowiczeal 
Turcy wywierają wielki nacisk na Ascrbcjdżan. 
Propaganda bolszewicka daje się wyczuć także

)ka, aby z rządom bc,Vzcwickim rozpocząć ro- między Turkomanami Jotoudu

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Zniżka dew iz1 tylko następstwem. Zaś spadek wartości do!a-
zagranicznych wpłynęła na targi francuskie. , rc i funta, który w przeciągu trzech ostatnich 
Pray transakcyach na towary lniane skonsta- tygodni wynosi 33%, jest po części wynikiem 
towano zniżkę cen, która zaznaczyła się już w j spekiilacyi giełdowej. Spekułacya ta ma swo- 
Angłli i Stanach Zjednoczonych, oraz Japonii, jc źródło nic wo Francy:, gdzie z powodu ogra- 
odbije się również we Francyi. Przewidziany i niczonej produkcyi jest niemożliwe, lecz za 
jest nawet kryzys handlowy i ogólny spadek (granicą, 
ccn artykułów żjavności. I Speyer nie sądzi, aby całe to gwałtowne

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Dzienniki ogła |wahnięcie dewiz angielskich i amerykańskich 
szają wywiady w sprawie obecnej zniżki cei j pociągnęło za sobą zmniejszenia drożyzny, 
w Stanach Zjednoczonych i Anglii o wpływie , Oczywiście —  dodaje on —  jest to jeden z cla-
tej zniżki we Francyi.

„Journal** ogłasza oświadczenie 
r a, prezesa generalnego syndykatu 
i

pów do osiąghięcła cen normalnych, lecz ui- 
S p e y e - j g d y  gwałtowna zniżka, podobnie, jalc gwałto- 

gieldyiwna zwyżka nie utrzymuje się długo. Jest za-
handlu. Powodem zniżki —  powiedział , tein prawdopodobne, że wkrótce ustali się pe- 

Spoyer —  jest gwałtowny spadek wartości da jwien kurs, który może stanowić podstawę dla 
lara i funta szterlinga. Zniżka ccn bawełny, przyszłości. Fewnem jest jednak, że zdążamy, 
kawy, oraz innj-ch środków spożywczych, jest jdo polepszenia się finansowej sytuacja-

Se jm ik  rolniczy.
W  społeczeństwie naszem zaznacza się chlu

bny objaw dążności do zacierania różnic czy 
to dzielnicowych czy innych, będących przewa
żnie pozostałością czasów niewoli, a-natomiast 
budzi się i rozwija tendencja, by się nawzajem

łączyć do pracy dla dobra dla jednej wspólnej 
wszystidm Ojczyzny. Fakt ten jest zresztą wy
nikiem zrozumienia, że jedynie przez łączność 
i harmonijną współpracę zdołamy osiągnąć cele, 
do których dążymy. Coraz częściej słyszymy 
o powstawaniu togo rodzaju orgamzacyi. Ubie
głego roku w  lipcu nastąpiło połączenie Tow,



m .  5 . „CTŁ0S JWiSRęSXr,r *  EnTa 31 ł !  Ja 192ff roku. K r . 129:

Kńlitfć rolnicach ż ktakc/lIWWI Tow. rnlni- 
r-.ąsra -w jedno 'MaUre.ufckie Tow. rolnieze. Dziś 
7,i 3 t  stała się atttaitrą ? prawa zespolenia Gal. 
Tow. GospodarrHfrgę we Lwowie z. MśłopoU
bkiwH. TOW. rol'l!i ;ZPH1.

M jfl ię tylko poprzeć można, bo jer-t wsk.v 
z miałaby równio': w organizacyneh roluirzycTi 
ii:"inąP różnicę miedzy VV*:hodnią a Zachodnia 
Ma' fiwlską. Nadfo loży w interesie rolników i 
p itlłvi!S!Ojii.*i predukey; roinc.i, by rr’j>irea orga- 
rre/.acya okećnwwiahi najpierw całą Małoppłd ę. 
a  notm* DioEdik rkęezye się także z innemi sio- 
stóaiłemi stowarzyszeniami w Polsce.

Nu dtień 29 maja b. r. zwołano do sali obrad 
iLUopołskiego Tow. rolniczego w Krakowie 
•jsółłia Radę de kant ów, t *-go Towarzystwa. Na 
porrąłłsu dziennym znajdń-wsl© się sprawozda- 
p V  r  daraiiliiitfkó Tuw. za czas od lipea 1919 
do uinja h. r. ©raz Irwestya ewentualnego połą
cz -n« się z Gali. To w. €tospodac*fch.*m. Usku- 
tgrrruenre taj mysU j»st niewątpliwie poląuzo- 
n<= i- pewamń Irufeośclami fouAwiltaemi i rze- 
tmt icwiię w i  n* Uapić zgada Walnych ZgFO- 
ma *ve* pJiydwfrefc Towarzystw; trz ?ha też prze 
z i.y rę iy ć  Ehe przeszkody i sprzeczności na- 
t&"v rzeczowej. £1 oro jednak padła taka myśL 
mi*>miy iuMfeiejęr ż* ziw-treue wprowadzoną w 
rycie-.

ZainteresowaLaie się tern i sprawami było ży- 
Vif, Na* Walne Zgromadzanie Jlnłcpolskicgo 
Tow. rolniczego zjawiło się mnóstwo delegatów 
% cal'go kraju. Obszerna sala Małopolskiego 
Ti**v. reiaipzego była z a pełni on a po brzegi. Przy 
był wiceminister rolnictwa Chmielowski, pre- 
ze, Giownego Urzędu Ziemskiego WiikofLki, 
prezes Galicyiskiego Ta w. Gospodarskiego we 
ftwhwie ks. Czarta .yski, zastepea Generalnego 
D legata Kowalikowski, następnie przedstawi
ciele orga.nlzacyi Kółek rolniczych w b. Krćłe- 
aiwie. Związku rolników w Wielkopolsoe oraz 
inny-ek orgjunizacyl rolniczych i władz.

Ze sprawozdania, zlołcnfgo pi-zc-z prezesa 
r.hrińskiegp i sekr'tarza Dra Zdz. Ghir:-lew- 
sfciegił za aftres od. lip-a 1919 do nrnja b. r. 
okazuje sic żo Townzystwo obejmuje 34('4 Kó
łek rc 'uiezyeti, z czego 2296 jest_w Zachodniej, 
a tlóK iw- WWlioduicj Maić; ołsce. Kolka tttł- 
ii«W ', znrgr.. ar. • um J w M łop niski om Tro.rarzy! 
stw i« ■►kiiczBm, liczą f  84.781 członków, w tem 
142.464 cz-hmków w ZairiioJniej. a -42.300 człon-1 
k«V.v \ ‘ Wsch.Młnrej Małopotsce. Działalność j 
51. T. R. nirżna podzielić :.a trzy działy: roi- i 
nk/y. oświatowy i handlowy.

Fr:Łca- n*d pr Kii^sierlenr. rolnietwr była ntni- 
drlura. gu/jł. władza okupacyjne pracy, rn.bun- 
koa 4 «u*p«daitlsę i Iierw,.glę‘.ine rekwizycye, 
*v. iaszeza odwjfore do inwentarza żywego, pod 
cirTy rodstawy roTnirtwa. Trzeba było więc rn- 
r>- r>bł<:':ufPt/'. co również nie przychodziło z la- 
tv i o ! g d y ż  uzwpeTuiaule braków przez spro- 
wi' lisfnie narrętlz: rslnięsych, nawozów sztu- 
'oznycii, inw edtuiza żywego i t. ĆŁ 1 yftj bądź zu.- 
l>i ’ .iiR niemożliwe, bądź też bardfeo ittnAiiouiP. 
łiimo te,o  M. T. R. jajinow^o się 
ri.in  liodowli wzoławego bydła, kont, świń, 
naśtypnie nasion i w woeeUci możlńvy sposób 
Starało s'ę p.anegae rokuikom. Charalctorystycz- 
r- m jest je-.’ żp an jw ro  w sprawozdaniu, 
jałk. t̂ipg w t itryi ze strony popzozpgólnyeh 
dtfb-jjwiw pod”!;oswciio imr.icj l«b  więcej wyra
źne. mniei lub bardziej er^rgiczne za.rzutT pod 
«ifevjs<am urnisterstwłi rolnictwa- w tym kietuu- 
ku. że ini'T)'sterstwo rolnictwa i inne władze 
piKnst warne zamiaat rołnietmo popiera % przeci
wna* itozwrjowi rolnictwa w 5Iało^K>lsce sta\Via- 
ją : uwot trr.dności. Na &e zarzuty odpowiedział 
wic-minbler rolnic'.t\»a C h m i e l e w s k i ,  że 
pmeciunie miulste.tstwo rolric-twa dało M. T. R. 
za zas od 1. 7. 1919 do 31. 3. 1920 kolo pół- 
tewe mdkjtła mta-ek. zaś aa okres od 1. 4, 1920 
do kraina noku przewidziana jest subweneya 
P1- szło* 2 mbiouy marMr. Nrema więe podsta
wy iizasadriewj do skarg. Zresztą wiceminister 
oś*»'” d<czył. że rząd niema zamiaru dawać ja- 
kl.i;kolwi;k donuoch i dostamczać bezpłatnie 
buUujów, ii .mrów etc., bo wyehoditi ze założe- 
bia. że trzeba, zerwać a tym austnackim syste- 
Jm-ia 'żebiwni*! i .uibw encyi, a natomiast powinni 
rolnicy o p n Ę  (Hałalność na swej własnej pra

cy i swych własnych siłach i na to tylko liczy ć. 
bo w tfdy je»t nadzieja, że praca przyniesie po
zytywne rezultaty. Natomiast instyi aeye ekcuo 
mLczne, liczące na subwe^icyo. nie raffją wido
ków powodzenia i za hedzi niebrzpieczeiistwo, 
że po odpndB*ę*iu subwSwyjj odnośne stowa
rzyszenia upadną. Zresztą niezależŁse ad tego 
stowarzyszenia epaete na. subwencystcŁ okazują 
z reguły mało żywotność5.

Pod względem o ś w i a t o w y m  urządzono 
kilka kursów gospodyń wiejskich handlowych, 
oiganizacyjnych i t. d. Powniywain-o do życia 
teatry włościańskie, straż pożarną, i t. d. Zwró
cono też uwagę na zorgamzowanis młodz.ieży 
w ramach M. T. R., aby uchronić ją przed ze- 
psm iem, a natomiast dać jej godziwą roz^’ wkę. 
Zainteresowanie się spraw ami rolniezemi jest 
duże, na co wskazuje fakl, że liczba prenume
ratorów „Przewodnika Kółek rol.nie-zyeh1’ wzro 
-ta w ciągu kilku miesięcy z 2d00 na 8000.

Niemiłiei ważną jest sprawa organ.izaeyi- 
h a n d l u  DziaSalność hanclioi.a rozwinęła sie 
nadzwyczaj pomyślnie, a jest prowadzona prz^z 
Skła lnico i sldepy Kółek loki-iczych oraz Spółki 
rolnicze, a następnie przez centralne organiza- 
cye Związku ekono/iticanego Kółek robiiczych 
i 8yTidykatu roiuic»6gO oraz Zwói.zek rewizyj
ny stowarzyszeń zarobkcwo-gohpodarczycti Kó
łek rolniczych. Ta praca koouoraiywna również 
napotyka na przeszkody, albowiem zarówno 
władze małopolskie, jak Generalny Delegat w 
swym okólniku z lutego !>. r. skierowanym przo 
ciw Składnicom i Sklepom Kotek rolnlczwch, 
oraz Spółkom rolniczym, nadto władze central
ne przez popieranie raczej sot-yalistycznyeli kon 
sumów robctEib-zo-cliłopskbh działalność tę u 
trudniają. Jednak ruch społeczeństwa w kie
runku zrze*rZŁń.a się w  kcopg. aty wadi jest tak 
silny, że minio wszystko ofganlzacye spółdziel
czo 'Składnie i Sklepów Kółek rolniczych po
wstawały i powstają we wszyć kich prawie nwa 
stach i większych miasteczka i Ii oraz wsiach. 
Rozwój tyeh kooperatyw handlowych jest im
ponujący.

Przebieg tego Sejmiku! rolniczego wykazał, że 
na>zc organizacje -robiicze rozwijają się po- 
mjś .iie. Tizeba tylko pilnować, aby w swej*- 
p;acy nie ustały, baz przeciwnie ją rozwijały 
i pogłębiały, oraz, by mie zamknęły s'ą w wy
łączności interesów agrarnych, lecz działalność 
swą poświęciły dla dobra wszystkich i cakęj Oj
czyźnie, gdyż jodynie w szczęściu ogółu można 
znalość szczęście jednostek.

opłat, pocztowych, które wynoszą obecnie 15 
procent od ceny pi onnuieTaty, meszcie auto- 

j matyeznej podwyżki płac persona!tr drukarskie 
go i rosnącej z dnia rx, dzień i -Jyzny wszel
kich środków, niozbęd ,/ch przy wydswnietwie 
dzienników, podpisane wydawnictwa codzien
nych pism krakowskich zniewolone zustałj, po
dobnie jak wydawnictwa dzienników w War
szawie i WUn.e, do nowego uregulowania pre
numeraty od dnia 1. czerwca b, r. i oznaczenia 
ceny za jeden egzemplarz w  dwie marki.

Wydawnictwa: „Czasu*5, „Głosu Narodu**, 
„Gońca krakowskiego**, ,Jiiustr. Kuryera Co- 
Uzk t nego“, „Now* j  Reloł-iy“.

Preiuunerata „Głoru Narodu11 od dnia. 1-go 
czerwca 192C wynosi miesięcznie' 
w Krakowie bez odnoszenia do domu I.Iu 42 
w Krakowie z odnoszeniom dff domu 
Z przes; Iką pocztową na obszarze PaS-

strea p o ls k ie g o .......................  ,
Pojedynczy egzemplarz MarkJ 2. . ’ j

I y

Z  liryków.
Kiedy zapatrzę się w ten szafir nieba 

w jasne, wiosenne południe, 
to niffUę. fv tak Imoja drnza cudnie 

stroi się de mnjjr...

Że jtn o  rrtfkĄ sAprnęić in i potrzeba 
pa- mar Zr da momę, 

a r^ckockr.im swoje serce młode
przytulisz do mnie...

Ale wiem — szczęście (o, jak szafir nieba 
tu jasne, wiosenne pdtaaate, 

niedosięyn k ne mi nigdy, choć cudnie 
stroi się do mnie...

A n to n i W a S k o w s k i.

Od Wydawnictwa.
Piosim y o rycjiłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w  celo 
uniknięcia przerwy w  prze
syłce dziennika,

Z powodu nowej podwyżki cen papieru, wy
noszącej przeszło 100 procent, podniesienia
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B jr w  zsslużcni historycy 
satsłt/3  K o ś c lo k .

Ś. p. X. r  1'a'p.i Stanisław C!io:*’nski.

7 mrly ten przed) rokiem (d. 15 maja 11W9 
w óWliEłrtwku) w 88 r. aycia dzifńcam kapituły 
wbxift> *«kćej i pro. ututaiynsz apestobki, ,14u- 
gbli.»Hi prulcsftr (ĉ d 1866), a potem regens se-
m inaryW  duchownego (1887— 1908), naszej 
zna .bkademii U.niejętnu»cl członek korespon
dent Wydziału historyczno filozoficznego (od 
1T maja WOij, nateżaf To szczupłego grona svy- 
bnn-. eh duchownych polskich, którzy z zamiła- 
.wanicm poświęcani się badaniom Listoryi Ko- 
BOinia pilskiego i  literaturę naszą eenuenii wzbo 
gacili w tej dziedzinie wydawnictwami i mono
grafiami.

Działalność naukową, rozpoczął wspólnie z 
ńkcihanjm swoim bratem bliźnim z ciała i du
cha. zgasłym przedwcześnie X. Zenonem, archi- 
dyakouem katedrj' włocławskiej i,rektorem se- 
lniinuynm uyccezyalnego ( t  IG maja 1887); 
i sirm potem w wytyczonym przez niego kierun
ku prowadził ią r fetrullzenie a nader wydatnie
aż db ostatka dni swoich, mimo słabowitego

1 * •zu.ov.ia : usi:iw5czr oh zajęć na wysrkich urzę
dach koścrelHy Ji swojej dyecezyi. Niepodzielną 
obu tych braci pozostanie zashtgą przepisanie 
i przysposobienie zupełne do druku zbioru kon- 
słjtncyj naszych synodalnych, ułoż&iiego na 
.wzór t!vkr*tabW papieskicli w [lięciu ksi°gacb 
p ze- XI Kisysztiifa Zeraw-kiego. kanon:ka r-.ar 
szawsklego ( t  18GS). Rękopism od lali do dru
ku w Pozarołin X. Józefowi Stagraczyńskicinu, 
reuakt jrotrf „Tygodnika Katolickiego’1, który

wydał tom pierwszy w r. 1809. a sądząc, że 
„dmkując deirło zagranicą liniazilby pracowni
ka jogo na odpowiedzialność przed rządem* ro
sy jskim, położvł na tytule słowa,zupełnie z 
prawdą niezgodne: C u r a n t i b u s  p l e r i s -  
q u o s a c e r d o t i b u s P  o z n a n i e n s i bu s 
e d i t a e —  i na tem poprzestał. Lepiej znający 
się ną tej pracy ówczesny regens smnina.ryum 
poznańskiego, X. Dr. Edward Likowski, powró- 

: ciwszy z soboru watykańskiego, gdzie służył 
: arcybiskupowi Ledócłiowslciemu za teologa, 
( wznowił wydńaie z tym samym błędem na ty
tule w r. 18S3j co jednak w clrugim tomie po- 

! prawił, dodając i siebie, bo dołożył kilka wy
jątków z poznańskich kong.regacwi dckar.alnych 
z lat 1860 ’72;; 1). Nieporównanie większą za- 

flslugę obu braci XX. Cbodyńskich stanów pod
jęcie samoistnych wydawnictw źródłowych do 
dziejów wiasncj dyecezyi włocławskiej czyli 
kujawsko-kiliskiej z ksiąg i aktów archiwum 
kapitulnego, które jak i bibliotekę seminaryjną, 
wzbogaconą przez siebie nowemi nabytkami, 
uporzmlkowali niegdyś2). Dalszy ich plan obejr 
nował wydanie statutów wszystkich kapituł 

katedralnych, tudzeż praw i przepisów wszyst! 
hien śeminaryów dj-ecezyainych w Polsce.

Już pierwsze ich wydawnictwo, podające 
zwięzłe a gruntowne or*isy kościołów i klaszto
rów w rocznych kntałcgach (schematyzmach)

11 Z relacyi ustnej i autobiografii ś. p. ks. Oho 
dyńskiego.

2) O losach biblioteki seminaryjnej rffl!o<*:ł mi
ś. p. ks. St. Ch.odyński ko-.espondoncyą z 26 IV
1917: ..Kilka tysięcy ksinżet własnych włączyłem
do biblioteki scmuiaryum, którą nowy regens
X.... na inne -przcuiósł miejsc-.. W czasie tńj trims-
iokaeyi dużo ksia-ek zniszczono, wiele przepadło
w rękach obcych, a res-sa dotąd nieuporządkowa
na. sk d biblioteka bez bibliotekarza wcale poży
tku nie łaje i ograniczyć się diafego musze ńa-
podawaniu samego tylko arcbiwałnygf) materywln’1,

m o u m s k .
Kraków, 30 maja.

DESZCZE MAJOWE. Od dwóch dnia zm:e 
nila się pogodt, o tyle, że po ostatnich upa
łach zaczęły padać deszcze. Deszcze te są je
dnak w całem znaczeniu słowa majowe, gdyż 
nic obniżyła się z ich powodu ciepłota, tylko 
nastąpiło odświeżenie powietrza. Dotychczas 
burz . nie było, onegdaj wieczorem skończyło 
się na paru grzmotach i błyskawicach. Po de
szczach, które trwają krótko, znowu niebo się 
wyjaśnia i pod promieniami słońca obsychają 
rvcbło bruki chodników.
‘ ECHA WIECZORNICY GÓRNOŚLĄSKIEJ. 

Żegnani serdecznie przez przedstawicieli Kra
kowa we czwartek goście Górnoślązacy udali 
się do Warszawy, by p*zed powrotem na teren 
(plebiscytowy poznać stolicę Polski. W  uzupeł
nieniu sprawozdania z  w’ eczoiniey czwattlco- 
wej zaznaczamy, iż merwszy punkt programu 
stanowiły produkeye wokalne art. oper. p. 
Langera, którego piękny i silny glos zachwycał 
zebranych. Akompaniował mu dyrygent orkie
stry .^Nowości11, ip. Leszczyński.

UPOŚLEDLtJdłE M-kŁOPOLSKI. W  dzienni
kach warszawskich znajdujemy -bardzo często 
ogłoszenia poszg-zegóiiinyclj ministerstw i innych 
ur/.ędów puóstvyowych. dotyc^^ce dostawy naj
rozmaitszych artykułów dla poszczególnych 
gałęzi admiiinstracy; państwowej. Ogłoszeń tych 
interesowane władze n ie  p r z e s y ł a j ą  zu
p e ł n i e  d o  d z i e n n i k ó w ,  w y c h o d z ą -  
c y c l i  na  o.b.s.z.a.r.z.e M a ł o p o l s k i ,  wsku
tek czego tutejsi przemysłowcy są zupełnie po- 
zoawieuć mfo.rmacyi o dostawach i terminie 
ich wyiconania. Ronle^fcieHi jsest, shy posłowie 
z Małopolski zwrócoli uv;agę rządbwaj żfe obywa
tele Małopolski nie mają obowiązku sznkańra 
logioszaniń iusł y,tueyi cańst-wowych wyłącmie 
w pisja<aełl warszan eliicł. ał. raa ją pra
wo dowiedzieć się o tem z svc-h dzienlnfków, 
które czytają w Malonolsce. pca^. n arszawska 
nie może mieć przywilejów na ogłoszenia rzą
dowe —  admJnis.trac.va paristwowa musi, w ró
wnej mń "ze uwzględreać prnsę na całym ob
szarze państwa polskiego, jeżeli nic chce wy
rządzić poszczególnym dzielnicom Polski do
tkliwej krzywdy.

ZJA7D PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH. 
Wczoraj o godz. 7.50 rano przybył do Krako
wa minister poczt i tełegiafó.n Tolłoezko, po 
wiiany w sanonie dworca przoz uczestników 
zjazdu z członka mi zarządu głów. warszaw
skiego i krak Koła dyrckcyjnego, prezydentów 
poczt krakowskiej i lwowskiej Dra Jakescha 
i Bieniowsldego. Przemówienie do p. ministra 
wygłosił prezes krak. Koła p. Kórnicki.

O godzalO w katedrze na Wawelu, odprawi' 
Mszę św. ks. kan. Dr Korzonkficwicz, pośv.ię-

iyeeezyalnycl (od r. 1873), zwróciło uwagę 
świata uczonego. W  wyższej jeszcze mierzo zain- 

jteresowaio badaczy zawodowych drugie oou bra 
ci wydau-uictwO',czysto anchiwainc, p t . Mo nu-  
.nemita h i s t o r i e , a  d i o c e s c o s  W l a d i -  

[ s ] a v i e n s i s (w 25 m szj ta tłi od r. 1881 do 
|1912V jedyne u nas w swoim rodzaju, ogłasza- 
‘ ue własnym' kobztem wydawców, przynosi ono 
ł okst pomników źródłowych do hi stany i kościel-

I nej i g'0S]Xid;iinczej w dobrach biskupich i kapi
tulnych tejże dyecezvi w dawnej joj rozcingło- 

Uci. Dobije się również przysłużył nauce ś. p. 
gmarły, wydając ostatnie a główne dzieło swe- 

|go brata Zenona, syn od a7 k włocławski z dosko
nałym tegoż wstępom historycznym (w  Warsza
wie 1S90); sam zaś zebrany przez siebie w mlod 
szych latach matmyał statutów kapituły kate
dralnej włocławskiej oddał Polskiej Akademii 
Umiejęmości, która ogłosiła go niedawno sta
raniem piszącego w swoich publikacyach. Godzi 
się jeszcze wspomnieć wydany przez ś. p. X. 
Stan. Chodyńskiego zbiorek dokumentów hi
storycznych seminaryum* duchownego w Wło
cławku, najstarszego w Polsce (w  r. 1897). Po
siadając zaś jedyny podubno egzemplarz pisany 
synodów chełmskiego biskupa unickiego Porfi- 
ryu sza WażyiWkiesro (1799 f  1804), u nie mo
gąc go drnldem ogłosić w Królestwie, gdzie 
rząd rosyjski unię zawzięcie tępił, posiał go w 
dokładnym odpisie do Poznania biskupowi sh- 
fraganowi Likowskiemu, koóry zbiót ten ustaw 
wyd:iukował w czasopiśmie miesięcznym „Prze
gląd Kościelny11 (z r. 1892 L I .  i w odbitce): ma 
miskrypt współczesny złożył w bibliotece sem>- 
nnryum włocławskiego między książkami (nr. 
7528).

Niemniej żywą a owocną działalność obok 
w dawn'czej rozwinął i  na polu piśmiennictwa 
List uryczno-kościeluego, w którem z kola ducho
wnych naszyci), autorów; w m  z swym bratem

ccnia sztandaru pocztowców dokonał Ks5ąźę- 
Bisku-p Snpkha i wygłcsil (przemówienie od 
oliarza. Nastąpiło wbijanie gwoździ do sztan
daru na dziedzi'ńe.u wawDlskim. Pierwszy 
gwóźdź wbił Książę-Biskup Sapieha, drugi p. 
minister, wyrażając w krótkiom przemówieniu 
żyozcnie( aby sztandar ton oył łącznikiem zgo
dy i miłości wśród pracowników pocztowjch 
Dalsze gwoździe wbili prezes! dyrekcyi- poczt, 
prezesi Związku i Kól i t. d. Po paru jeszcze 
przemówieniach i wspólnej fotografii ruszyli 
pracownicy pocztowi zc sztandarem i z muzy
ką kolejarzy do gmachu gL poczty, gdzie na
stąpiło oddaj.,a sztandaru krak. Kola dyrck- 
cyjnemu. O godz. 1 i pói pocztowcy wyjechali 
d'D salin wielickich. ■

ECHA STRAJKU URZĘDNIKÓW BANKO
WYCH W  KRAKOWIE. W ^niu 28 b. m. —  
jak donosiliśmy —  zawiesiły w Krakowie pra
cę wszystkie banki, Kasy oszcz. j Tow. ubez
pieczeń, z powodu demonstracyjaego jedno
dniowego strajku urzędników. Wobec wzraskr- 
jącej drożyzny, zwrócił się tuKjszy Związek 
urzędników instytucyi finansowych i asekur. 
do poszczególnych dyrekcyi z przedstawóniem 
ciężkiego położenia pracowników i żądaniem 
■uwzględinrcrna ich życzeń. Zawód urzędniczy 
dziś —  jako skazany na egzystencyę ze skrom
nych miesięcznych poborów, D;codipcwir.daj‘i- 
cych obecnej syiuacyi —  sta.je się proletarya- 
tem intcligencyi. Urzędnikom państw, przyszedł 
rząd z pomocą, asygnując przed Jefinitywnem 
unegnlowaiaęm poborów, dotychczasowa, miesię
czną płacę co 20 dni i przyznając deputaty 
żywnościowe. Natomiast funkcyc nary usze in- 
stytueyi finansowych w przawa.żajncej więk
szości traktowani są po macoszemu przez sv, o- 
jo rlyrekcy.e. Na dowód, że spełnienie postula
tów, wysuniętych-' przez urzędników poszcze
gólnych Tnst.ytucy5, nie leż'17 w sferze niemożli
wości, wystarecy przytoczyć fakt. że dyrekeya 
Banku Małopolskiego w Krakowie uwzględniła 
jeszcze w kwietniu b. r. życzenia swoich urzę
dników, podwyższając ich pobory w stosunku 
odpowiadającym mniej więcej mójscowym w.i 
runkom. Ponadto podkreślić należy, że dyrek
eya tegoż banku począp ila dal oko idące zarzą
dzenia. by dostarczyć swojemu poi sonatowi 
produktów żywnościowych /po możliwie najniż
szych eonach. Urząd,ni.cv Banku Małoposlięiegp 
przyjąć?^]' się do jednodniowego strflku jedy
nie dla zamnui Lutowania swt-j solidarności 
z akgioa, wszczętą przez resztę zawodowych 
kolegów.

PRZ3RWA W PRZESYŁANIU LISTÓW DO 
ROSYJ. ICrak. sękcya PoljFKieęo Czerwonego Krzy
ża, donosi, że z powodu działań wojennych, wy- 
micna zaltłacKtilww. jak ró-wn:eż przesyłanie listów 
do Kosy i na c/as nieograniczony jest przen. a.ira 
aż do odwołania.

SPRZEDAŻ CIASTEK, cukierków i wody, so
dowej w niedziele i święta. Póczydyura miasta, 
uwzględniając życzenie publiczności, dozwoliło 
wszystkim k5oskom plautacyuiyn’ na snrzedaż cia
stek, cukierków i wody sodowe, w niedzielę 30 
maja do godziny 9 wieczorem. liewnisż dozw ole- 
ną będzie sprzedaż tych artykułów w ni dziele 
i święta w ustawie oznaczone, począwszy od nie
dzieli 6 czerwca aż óo- uregulowania spraw y w 
drodze ustawodawczej, jedynie t^Ł właścicielom 
TtioeUśw 1 k—iraówr, któ zy po-iadają wy}:jczne 
uprawnienie na sprzedaż eiaśŚżk, cukierków i 
wody s.odowmj. o. nadto nzyzlćą.la na to osobne 
zezwolenie magistratu. Celem uzyskania zezwole
nia należy wnieść pisOTwną prośbę do magistratu, 
podając w nioj siedzibę wykonywmim przemysłu, 
oraz dokładna treść karty przemysłowej, względnie 
koDcesyi. Z*, -.wolenie betlą ołiowiazani nrzemysło- 
wi-y umieścić w swoich lokalach na miejscu w7i- 
doeznem. Przed uzyskaniem zezwolenia, sorzrdaży 
wody sodowej, ciastek i cukierków wykonywać 
nie wplno.

NIEUDANE DONIESIENIE DO ROMEYT. fme- 
gdai zgłosiła sio na insm.kcye sb-óąca. ITelona 
K .rdzielówna, z doni.sicnicm, że arowej Pi: dk- 
ckicą, joj flnżd-.odawczwni. skriuk iono ze stryclm 
bieliznę, wartości 12.000 kor. Przv szo.ze wiłowenr 
śledztwie Kuidzłelówna zaczęła się wikłać: wre
szcie okazaJo się, żc sama jpst sprawczynią tej 
kradzieży. Bieliznę najpierw zniosła ze, stryehu 
do niwnicy, a stamtęd przeniosła ją do siostry. 
Kurdgfolówm: aresztowano.

WRAOZlfŻ FUTER. Policr-a aTesztowala Ant. 
Skoczylasa, r którego Mjtaostyonowano dwa 
kosztowno uiąsnma futra, pochodzące z. kradzięży.

OSZUST Aresztowano Puefana Gaczyńskiegój 
pomocnika kancelaryjnego, klórr. przedstawiwszy 
się Józefowi Warskieirrn. teeij-niko>,vi dcntystycz^ 
nemu, jako funkcyrmaryusz keiejowy, obiecał-do
starczyć mu 20 oent. mert. węgla i wyłudził a cow 
to 12C9 kor.

Z Polski i ze świala.
Z PWfilÓŻY INSPEKCYJNEJ GEN. DBLOł 

GATA. Dnia 28 b. m. zwiedził gen delegat D  ̂
Galeck5 Chczanów i Cfewięc.m, eelem poinfor
mowania się o atoturniach lokalnych, a w szeze-7 
góltaoijlei dotyr-zących Krak. Zagłębia węglo
wego- i robotmików przemysłowych, oraz sta
nu zasiewów. W  obu miastach przyjął wszyst- 
kich zgłaszajarye-h sę, między innymi wj 
Chrzanowie demtaerę naczelników tamtej
szych władz państwowych, którzy przez ustai 
naczelnika sądu. Dra Wierzbickiego, przedsta
wili szereg postulatów. W  Oświęcimiu przy
jął denutacyę Rady gminnej z burmistrzem, 
ddegacyę ewalruawitsweŁ Górnoślązaków i re- 
prezetrtatyę reł.^tników, zatrudnioinydt przy, 
budowie baraków uchodźczych. Po zwiedzeniu 
zakładu Ks. Sadezyanów i baraków uchodź
czych. oraz po wysłaniu depeszy do ministra 
aprowizacyi o natychmiastową pomoc s iro- 
wizacyjną dla obu powiatów, u. delegat wy
jechał do Krakowa.

KUJAW IACY NA PLEBISCYT GÓRNO
ŚLĄSKI, ..śąawo Kujawskie11 donosi: Radzie
jowskie Kółko ziemian, wchodzące w skład 
Okręgowego Towarzystwa rolniczego kujaw
skiego, opodatkowało się na p!eb*sc't, -órno- 
śląsld w wysokiłśti 218.579 marek. Na terekiej 
kujawska go Towarzystwa funkcyomije pięć; 
podobnych Kółek.

SOCJALISTYCZNA „WOLNOŚĆ SLOWAA; 
W  Rakowie pod Częstochową jeden, z robo-) 
trrrków wydrukewał artykuł, domagający się] 
kontroli nad fn-nehssza.mii' socya-Tiatycznej t. zw ’ 
„Rady P-ohotniizej11. Na sluitek tego Pi-tykułu, 
który okazał się z/noelnie słusznym, „Radar
owa przestała istnkć, lecz przywódcy Rady 
w celu zemszczenia się nad autorem, zwólaii 
ogólno zr-branie. na którem wymusili in-’nw::!ę,

| domagającą się usmrącia autora z fabryki. Tak 
(wygląda sncyalWy-tzna wolność słowa, 
j Z ORAWY. Z Jabłonki na Orawie donoszą 
I narn: Od k Ibu miesięcy panuje w gminie Mu- 
j tnem i KUiii°. w powiecie namiestowskim, na 
(Orawie, t y f u s  p 1 a m i s t y - i  e s pa ,  które 
io reAp-mie wywołała nijdza. głód, wśród lu
dności. zupełnie pod względem sanitarnym 

| przoz rząd czeeho-słowacki zaniedbanej. Brak 
jwsz,el’:ich środków zapobiegawczych i deswu- 
fekcyłtiycn grozi? rozszerzeni cm się tej ep.de- 
niii. tak. że dla jej itłiurticrfa rząd yj ols ki, na! 
■"miosek Dr? D i eh la, a za zgodą miądzy- 
aarmkowoj podkomisyi plebiscytowej., wysiał 
bczżwloczme ćh Mutncgo z Krakowa Rkare.a, 
Dra Józefa t  e 1 a z n, e g o, z całą kolumną ea-’ 
nitamą: piełęsrniwrkami, desvnfekcy<vnaryu.szoni 
i słu+oa. o-raz z petrzwbną ilością leków i śro
dków desynieke.yjirych, a radto pł"zygo^rwa5 
wszystko, co potrzeba do wzorowego urządze
nia w Mnfnem ssrphala epidemiezrtego, obaj- 
midacrgo do 30 łóżek i  pemnożenia w raz S 
pofraeioy kolumny sanitarnej. Całą. to akcyo 
prowadzi nadzwyczaj nncigicznie Dr Siani- 
sław J a-5 i k i e w i c z, fizyk w Nowym Tn.igu, 
obi^żdżajao osobiście co tydzień teren epjde- 
miezry. Za-ządzono już i przeprowrdz-entf 
szczenienie wszystkich mieszkańców, arsfm- 
fekoye flnmóz', w który h Dyli chorzy, a już 
popikednio obstawiono mieszaną strażą z miej
scowych złożoną ludai1, wszystkie drogi i poę 
szczególne domy.

Nadto ivą i  polski, widżójj, źc między ludno- 
j ścią jest. nędza, a szczególnie dzieci, z braku 
' nreki białej i dobrego odżywiania sie, łatwo 

zapadają na tyfus, przesiał przez Jabłonką 
znaczną ilość białej mąki, a przesyłka dalszych, 
artykułów jest w toku.

Gala ta akcya. daleka, oczywiście, óu wszel
kiej agdtaeyi, ma na celu jedynie diobro miej
scowej ludności, o którą ezesko-słowar.kie wła
dze wcale nie dbają, lekarzy ani lekarstw me,

il
niotylko ilością, ale i niezaprzeczonym cltara- 
ktorem naukoowm pjac swoich pierwsze nie
wątpliwie zajmował miejsce w ostatniem pół
wieczu. Stanowisko to zaezczytae zapewnia mu 
oslatnic dzieło, owoc wytężającej prrucy widu 
lat żyo.a, jakie przed t zenia laty złożył naszej 
Akademii Umiejętności w rękopisie O p r a ł a 
t a c h  i k a n o n i k a c h  k a t e d i y  w 1’ o 
o ł a w s k i e j ,  ir.k również cały dorobek jego 
rozpraw, ariykuiów i większych opracowań nro- 
nogi-aficznyc!. Z umieszczał je bądź w- pvMik«- 
cyaeh zbiorowych i w czasopismach naukowych 
lub pciyodyi/zrych w Warszawie i w Więcław7-! 
ku, nap>i(!coj jednak jako stały współpraco-; 
wnik warszawskiej „Ensyklopedyi HościelncjR
X. Michała. New-.d,'.orskiego od czasu ęoj po
wstania (Td73 r.), bądź też, jak w ostatniem! 
dwudziestoleciu, wy <1 a wal je oddzielnie i wła-1 
sinym kosztem w Włocławku, Z wielu, pozosta
łych w rękopisie, najobszrniięiszą jest praca 
O b i s k u p a c l i  w ł o c ł a w s k i c h, pądająea 
w porządku chronologicznym opne życia i dzia
łalności wszystkich biskupów włocławskich aż. 
clo czasów obecnych; złożył ją i przechowuje 
troskliwie wraz z reszta spuścizny rękopiśmien
nej w archiv um kapitubiem, eiaraainie mv.ądzo- 
nem przez nieboszczyka w kapitularzu przy ka
tedrze. uczeń jego i wielbiciel, X  Rudolf .Filip- 
ski, kanonik włocławski. Należy seidecznie przy 
klasnąć myśli, jaką tenże porusza w liście do 
mnie pisanym z 7 marca b. r„ żeby obok tabli-
cy-pomnika ś. p. X. prałata Stanisława Chodyń- 
skiego w katedrze włocławskiej, podjąć sprra-wp
wydawnictwa dzieł jego nieogłoszonych przez 

^zebranie składek wśród duchowieństwa dyece- 
izyalnego, złożonego prawie wyłącznie z ucz- 
iniów nieboszczyka; fundr ,z ten umożliwiłby
nadew7szvstko wydanie wspomnianej pracw 
, 0  prałatach i k uiunikach '.yloeła w-slucfA, któ- 

|% w, obecnych stosunkach, przy braku odpo-

wiednieh funduszów Akademii Umiejętności, mu; 
siałaby i nadal pozostać niewiedzieć jaJ: długn 
w rękopisie. A  godna jest ta praca druku jak oj 
nieoo/.i/wae uznpełmienie badań, podjętych przc^j 
X. bielcupa Ludwika Łętowakiego nad/ prałata
mi i kanoe-'karni krakuwskinai i prze* X. kano
nika Jana K orąTkowskic-go nad juraiatami i ka- 
nc-nikiiaai gnltónieńakinfi. Trwitiaze nad maniiurj 
hyłobw to iKSfczeoie* zasługi kapłańskiej i nau- 
ltoiw-j ś. p. X. St*ftisi«-wa Ohodyńskiego, któ
ry całe swe życie oddać wvłącznie albo pracy; 
threhewuej albo nauce; w myśl przykazu Kością 
la świecii on na jednem i drugiem piol u e x e uę, 
p 1 o e t  d o  c t r is ia .

Iracem jego raaśrahy zarzucić —  co p’aw- 
da —  r,ied.:staiŁeezność. krytycznego oświotleuia 
poetaci i zjawi >k aaiejowych; zmarły nie celo
wał genctycznem przedstawieniem rzeczy. Alej 
doskonale świadóin tych i innych swych bra
ków-, starał się je wynagrodzić sumiennem swe 
jej pracy oparciem na motoryaJe źródłowym, 
jaki czerpał z nieprzebranego skairtru w archi
wach miejscowych, nadewszystreo kapitulneua,; 
zawsze też przymusił nieznane wiadomości, o 
rzeczach dreikow anych rzadko wspominając, bo, 
uważał za wlaśeiweae wydobywać raczej nowt 
r  ukrycia, niż *». aiugimi powtarzać znano 
Wołny od posironaycb tendeucyi, nie z własnej1 
wyobraźni nie dokładał, bo cenił więcej w lii- 
storyi prawdę suebw penaną, niż barwne opisy, 
w samej tylke fantazyi autora źródło swe ma-, 
jąee i często rzecz przeinaczające Tarć san* 
sr!  >. a j"  kk' y ko  wad swe prace, które w zakosie 
teologii u nas iistaycznej, zwłaszcza w d: mli 
jej pastewkiiK i lltnegicsnym a także prawa ka> 
uorlcar.egp, pozostaną w. histeryogTafLi naszej1 
kościglncj irzofctZaysc. na zawsze nabytkiem.
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posyłają', uaiiiily jednak wyzyskać ów moment1 
♦pitewii, aby, f>r,r-’r>lv szy oąmmnitgo gwshu. ' 
spróbować wyjprl,„aś aa jmdkfmiiśyi 7.•-zwołanie | 
pr."'' ian.ia $o powiatu matmie*I ows ki«ro aż ca
łej srflk? itniO&atntańw czeskich, rzoknno <3las , 
■thna' ztwsrgr. a faktycznie dla. ngifacyi i 
«?■rsppęrwa-niH lw-Iności pod BScsłyehajir.m, jak 
{popr/eifona, ttn r»w «, T o  iw się atoli nie wlało,
po-:/dc,OMił-;, a Ułowiwu Kwbiami OBwrćwitai, wycho-1
drą, 7. TSiilirśpiaia. iip d* ottawierda 'epidemii' 
wie fibaailanna, tera U fam y i środków -lerań-! 
czych. czystości i dobreftytw peńraebo, a Ł©-wła
śnie da’ .! ludności Polska, gdy ■Cr/eai tylko ża.n- j 
dMEBar szr.wowa* lanteja. ' (g.)

2a d h i— f a f e  t ją— wriłaćr.
Sm iŁEBS AOŁA©. ffiJBOĘTWafiCŁ Zarząd 

Akadawm linwejohKiśei w Krakewie oirłusza ni- 
'"i-iejwMni fcałfawe ‘ra ł» łdąąwndwSw po IśfiljlO kawon 
rocsaue z funda.-yi iw. o. Wiktora ‘Gghuw»]riag».! 
iYUcaóa należy włosie •«« zarządu Akademii naj- J 
później do dirin 29 czerwca, b. r. Warunki, oho- j 
wbizeijąee feantdrń:M w ,  wywaeniaue są w art. V I .' 
'Pff airiu fiindsK-riiihiro. j

«aHK. WCEJŁS Nte»- POŁSKJffiO Z*BYTKJ».(W ! 
SZTUKI' I KOLTTlRt w Krakowie ogłasza skład 
#»-. ego wydzielił na rak .11)20: Prezes: pref. L'r .To
r y  Mycichkj, 1 wiccp:*raos: prof. Pr Julian Pa* 
pa ze-wgfci. IT wioepiezost uroi. 1*1- Adolf Szyswk®- 
iKahubz. 1 eeknwłure: Ada® ®»dhtm.k, I i  sekret orz: 
,T o t  D.rtUaycki, skarbnik: Wiesław Zarzycki.
< k likowie wrdelaSa: Dr Sfoobfaw Dąbrowski, 
p >f. Dr 'Włodriwserr. JMnetryfciowicz. Dr .ICazte 
mi ::o ITłiOTnuiłlawiceśstiw. doe. Dr 3wrv WJrois- 
J • ■ «e.kj, flvr. Dr .Stefa* ŁwnoBBifki, dyr. Dr PefiLg 
X' re, l rr,.urhaiek JŁączyńsiri, Pr Mńryjui More- 
1> . s’ i. V)r Andrzej Obić. Dr Stanisław Świerz, 
Do- -mrator ofcr. Dr Tadeusz Szydłowski, dyr.. 
■brż. StaniB#r.mr ffi&. Kmnisya. koarlWlmąca: Pyr. 
J$r-, d Stre-eótmsiki, 'dirr. Gahiwd Wodrunfeomdci.

CENA CTSŁJtBA WKEAK0NT YNGEM WWKE G8L 
Wruistrat podaje do publicznej wiadomości, żc 
fena cbleba pozakontyr centowego. począwszy od 
30 Ii. m., nie może -przelrracznć 20 kor. za 1 kg.

WEŁRPŁ053IA.
W  dniu 17 li. hi. zmarł w Wicllczr1' w  wieku 

la t 4D lekarz sol narom-,’ D r  I  a r y a  n X i e m-
l i 1 ii s k i, jako  jeszcze jedna ofiara noćwięcnraa 
fi oliowiązkn w wnlee z tyfusem plaui?stym. 
Tłum y pu-hlkzności i. g-órk.lków ze szczot-m 
i  pd-rtUofeinm w m ieem -m  o-dirmwaiMlT śmier
telne szczątki ’ a miejsce '.lieczuego spoczyirku, 
dając tom wyro z prawdziwego uzoante dla le- 
łcarzai i cteywatela nieskalanej pr:iw',śoi. Cześć 

Jego psjnięei!

B R YLANTY, PF15LY, PLATYNĘ, złoto, 
•wtirie, zegary, zegarki, bitnieryc nową i anty
czną. oraz 7. ę b y sz1 uezue, nawet połamane, 
Łnpuie po imjwyższy.dj cenach

d ó-y. c f  Ć y  a- u. it i  e w i e z. qhrs«sśeijałfeki 
Zi.kład saągaiSKsłKz.-jHiMłerbky Kj-akTw, Sław- 
fce*vska 1. 1002

X t e tz^W kTTfaSTTbkteh.
Z TEATKC rai. J. SŁWACCIEGO kmnuid- 

l»n>.' % fcwjaeiB wraysrteg-o tygridiim wrfiodzi na 
an: :.z ataltfrąiT dnmiiit AzryiMwzewa: ..Zsedrośe", 
mionijmy w Knio-wie utwór soenicmy teęo p%a~ 
ira Tesyijbktenio.

Z TłtATOIJ ^BAGATEL.k“  komunikują: Gcze- 
Łr.-.aaa gości ia Mieczysława Frenkla rozpocznie 

w snadę Z ■ewawyia. kia wvs1ęp jńerwsty wy* 
łuał znakomity sityei* posła“, w któmm
etwarsn Kwaeyę wttefićiańsldego poda do ToBd- 
skicj Dnmy.

•munlasr ffta ltu  m iej. hm. A- Sł^maofefey*
Jfiedrifla TO li. m.: Po r>ol. „Pani Cliorażyna," 

'Irrywcaet-wskieu-.o; wieczorom „Polowanie na
«riężczyziuj“ JU. Uonnay‘a.

' 'on:udziai*k 1 czerwca: „Pan posel“ Fijałkow-
•Łiego.

VVtorck 2 czerwca: „Polowanie na mężczyznę". 
Środa 3 czerwca: .Pan poseł" Fijałkowskiego.

RerrY -  mfcjsłd^o teatru powszechnego.
_ Niediiela 36 b. m.: Po poi. „Miłostki wojskowe"; 
.wieczorem „Lalka".

Bepertaar teatru „Nowości".
Niedziela 30 h. m.: Po poŁ „General huzarów"; 

jwi crorein „śybiila".
Ponindziatek 31 b. m.: „Nietoperz". '
Wtorek 1 czerwca: „Generał huzarów",
•Środa 2 czerwca: „General huzarów".

mia Królestwa Polskiego 1815— 1831 , zas za* P. M o r s c i t t n i r !P . „ ,  , . c z e w s k i  oświadcza się za wnio-
sfrzoaz prawo ubiegania się o nagrodę w roku'skie.n mniejszości.

I Ti T ____
pr" ysy.lym dziełu prof. Juliusza KakarcwTic7.a P. L.o o w e n s t e i n  broni wniosku wieks7.o-
p. t. ,.Fol*k':c prawo karne, część ogólna". Eci komisyi.

Fsmżka prof. Tokarza jakkolwiek pisana Marszalek narządza głosowanie nad pooraw- 
iąsamą metodą, co poprzeome jego prace, prze- ką wejściem przez drzwi Za poprawką oświad- 
eież bardzo korzystt.Be od nich się wyróżnia, cza się .67 posłów przeciwko 51. Wobec tego 
Prof. Tokarz, jak zwyczajnie w swoich pra-, poprawka mniejszości komisyi została przyjte- 
cacli.tak i w tej, postępuje metodą, którą mo-jta. Następnie T )«y j eto ustawę „cn bloc" w
żnsbr nazwać mozaikewą; z drobnych, poroz- 
praszariyęh wiadomości źródłowych układa 
obraz całości, sprzęgając je na tejsamej pła- 
szizyźnic obek siebie. Gdy jedrrak w poprze
dnich jego pracach zacierały się nieTaz przy 
tym spo-nebte lwboty kontury k-cnstrukcyi M- 
stoiyeznej w Hw:óabw'e drobiazgowych zesta
wień, w  tein dziele uniknął tego błędu i dał 
silnio zarysowane przedstawienie cbaraktera, 
zalet i wad armii Królestwa Kongrescweg®. 
Jak zwyczajnie zaś, maleryał zebrał z wielką 
staraiuiością, a to materyał różnobarwny i  ob
fity. Nie ograniczy! się też do przedstawienia, 
jak ta armia wyigłądała, »łe, zapoznawszy 
się widc: znie gauujtowuśe z istotą wojskowiośd, 
patrfj oświetlić w sjpor.ób przekonywujący o l- 
dzialywa-Trie na stan tej armii, zwłaszcza na 
jej zdolność bojową, zarówno czynr.ików, któ
re budowały armię Królestwa, jak i  tych, 
z których ją frnthsrwamo; probierzem niejako 
wyr-iku tych badań są ustępy, przedstawiające,.]

cUugiom i trzcciem czytaniu.
Następnie Izba przeszła do dłuższej dysku

s ji nad sprawozds.uiem komisyi o ustroju władz 
szkolnych.

P. S m u l i k o w s k i  w dłuższ.en? przemó
wieniu ootro la-ytykuje obecne szkolnictwo 
i działalność Ministerstwa Oświecenia publicz
nego. W iialetuu swego stronnictwa (P. P. Sr) 
wwwea oświadcza, że projektu tego nie może 
luicriać za wystar^Kijącł, składa rezolucyę, 
wzywającą rząd, aby w  pierwaszem półroczu 
1921 przedłożył ustawę o pełnym ustroju 
władz szkolnych.

P. P i e t r z y c k i  oświadcza, że eksp>jse mi
nistra było odwrotne w stosunku do tego, co 
Mimsterstwo zdziałało. Poza pracą biurot ą 
właściwie nic ono nie zdziałało. Mówca kryty
kuje Rady szkolne, działalność Ministerstwa na 
pełm szkolnictwa średniego, a przechodząc do 
•tpraw szkół wyższych twierdzi, że Ministerstwo 
mak) zajmowało się sprawą zwalniania od woj-

ry udziela się i czytełnik-owi. Z tych powodów 
tę pracę pwedearaKT.skkiem wyróżrał Komitet.

2. / a daiefa małarelde.

Po rozpatrzeniu na dwóch posiedzeniach 
matoryału odnośnego i z  uwzględnieniem 
warunków, zastrzeżonych aktem fundacyjnym, 
tudzież obwiązującym reirtuaminem, uznał, że 
wśród dzieł malarzy polskicPi, wystawionryeh 
w r. lDt'9 w Krakowie, nbrazy czterech szcze
gólnie malarzy iaslugiwany na uwagę: aważy- 
wszy ciągły jeszcze stan wojenny naszego kra
ju. odrywający wzple sił artystycznych do poł- 
nPnia sł^ilby woi.ikewej. zważywszy dalej tru- 
dno'T maleryabic, z jaki cm i walczyć musi 
trojka duchowa i narccert swoberła ruchów wie
lu inoycli artystów, zważywszy wreszcie przc- 
s-/kodv kemimflcacyjne w  przesyłaniu dzieł 
sztuki do Krakowa, fakt ten świadczy konsy- 
stnic o niesłabnącej urodukcvi naszych mala
rzy. których n+wery utrzymują się zawsze na 
wysokim poziomie . Jpdnrzgcdnem zdaniem 
Komitetu, pomiędzy utworami tyc*» czterech 
flv7.ictyeh ar' r»* łmhą imałar-zy, sz»PztyjV>1 rle za
znaczył się prof. Józefa Mehoffera „portret pa
ni M.‘. który nawet w szpregu portretów pędzla 
tego artysty niezwykłą plastycznością, tudzi#, 
żywością, siła i harmonia kcloTytu chlubnie się 
wynóżnia. Uchwalono tedy przedstawić Aka
demii do nagrody 43brąz prof. Jóacta. Mehoffer*: 
Portret panj M.

Zaw iadem ieiije.
Ze względu na ciągle nieporozumień1*  po

dajemy do wiadomości puUiczsej, że wesełkie 
komuuikaty, mfonnacye i podziękowania za
równo osób prywatnych, jak i instytucyi spo- 
tecJBjcii i rządowyck zamierzczać będziemy 
w  mydl uchwał Związku wydawnictw pism co- 
dziennycłi t y l k o  za o p ł a t ą  ua  w a r u n 
k a c h  og łoszetS.  W  wypadkach zasługują
cych na szczególne uwzględnienie będzie udzie
lony pewien procent opustu.

WYDAWNICTWO
„GL0SU NARODU".

W iadom ości poffiytzne.
— Warszawsfci „JŁobatmik" podaję, że zarzą

dy gldwne mi 01'if. z e-w A o w i  oserów uchwaliły 
na nadrwyj*«tjnych zbhnmiAoh, że obron? Ro- 
syi przed napadLeim polskim obowiązkierr
wszystkich Rosyan bez różnicy partyi i wezwa
ły  swoich owonlców do odparci* „uajasdu". W 
Irkucku 1100 Czechów z<rg*” iŁ0wafo ochotni
czy oddział komuristyrarjy.

—  W  zakafpaehiej UkrŁinie odbędą się wy
bory de Sejmu w Pradze z końcem lipca albo 
z początkiem sierpnia.. Zarząd kraju ma składać 
się z gub°mafOTa i jego zastępcy, z przybocznej 
Tady gubernialnej o1 14 członkach: 4 mi ano w u- 
ny eh pi zez rząd, i 10 wybranych z pomiędzy 
wójtów zakaupackiej Ukrainy. Gały kraj podzie 
lony zostanie na 10 okręgów, na każdy okięg 
przypadnie jeden członek rady girberniałn-ej. 
Frezydent Łgubliici ma pirawo mia,nov. ania urzę 
dników od I do V I rangi, o dalszych rangach 
stanowi gubernator. AotinustraAyą kiai'0wać 
będą rJenmci z każdego minist crsrwa.

sprawę oświaty nie posunęło naprzód, a 
w niektórych punktach nawet ją cofnęło i ape
luje do czynników miarodajnych, aby ssdecydo- 
■wały się wprowadzić w tej mierze zmiany na
lepsze.

P. W  o ż n i c k i narzeka na to, że kto mo
że, opiekuje się szkolnictwem w Polsce, ale 
raczej w sensie ujemnym. A  po dłuższych wy
wodach zgłasza wniosek, wzywający rząd do 
natychmiastowego przedłożenia projektu usta
wy o Naczelnej Radzie wychowania, o okręgo
wych szkołach i o uniezależnieniu szkolnictwa 
od władz administracyjnych na całym obszarze 
Polski. Następni* wnosi, bv Sejm nad ustawą
0 tymczasowcm ustawodawstwie władz szkol
nych przeszedł do porządku dziennego.

P. T h  om ? s stwierdza na wstępie, źo szkol- 
uśctwe -w byłym zaborze pruskim stoi wyso- ‘ 
ko, w przeciwieństwie do innych dzielnic. Na
stępnie polemizuje z twierdzeniem p Smuli
kowskiego, jakoby szkoła wyznaniowa była 
instytueyą antypaństwową, Powołuje się na 
przykład Poznańskiego, w lctórcm duchowień
stwo położyło wielkie zasługi dla spolszczenia 
szkolnictwa, składa na tom miejscu duchowień
stwu gorącą podziękę, wyraża nadzieję, że Mi- 
niąterstwo oświaty uszanuje w  Wielkopolsce 
szkołę wyznaniową. W  końcu zaś zgłasza rezo
lucyę, aby departament oświaty pozostawić na 
cz»e przejściowy w Poznaniu możliwie aż do 
ukończenia plebiscytu na kresa>ch zachodu.

Na tem przerwano obrady nad tą sprawą. 
Przyjęto jeszcze po referacie p. G o d k a w  dnu 
•głom i trze ciem czytaniu ustawę o emary tu
rach wojskowych dla oficerów, podoficerów
1 urzędników wojskowych, ktÓTzy przed wstą
pieniem; do wojska polskiego byli w  służbie 
w jednam z państw zaborczych, a obecnie ma
ją być przeniesieni w  stan spoczynku.

Przyjęto przytem rezolucyę p. W  o j t a 1 i n- 
e k i  e g  o. Żądającą natychmiastowego wpro
wadzenia w życie ustawy z dnia 22 lutego b. t. 
o dodatku drożyźnianym emerytów wojsko
wych.

Następne posiedzenie we wtorek o 4-tej po 
południu.

r e a t jn r a y  a r j i s b u i i i  

i  fundacyi ip. Pmfana Barcrowjfciega.
(Sprawozdania i wnioski Wal. Zgromadzenia Aka

demii Laiejętności).
1. Za prac;* historyczną.

Komitet, ustanowiony dla poczynieftia wnio-
afców w Fpiawie udzielenia nagrody im. ś. p. 
fcobusa Barczewskiego za dzieło historyczne, 
fcalazł s:ę w tem półcieniu, i i  wybór wśród 
dorobku 1919 r. miał trudny, gdyż aż kilka 
łłrieł z zakresu hisforyi politycznej, bisiory i 
p ew a , jak i historyi literatury mógł uznać za 
Kulające się do dyskusyi. Kom'tet po naradach 
postanowił jednomyślnie przedstawić do n*- 
pgody dzieło prof. Wacława Tokarza p. t. „Ar-

Obrady Sejsio p u M ie g * .
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu w 

dniu 29 b. m. rozpoczęło się o godz. 10 m. 30. 
Po odczy taniu jedynej interpełacyi Związku 
Luiłowo-Narodowego o nadużyciach ian-darme- 
ry i polowej na Pomorzu i odesłaniu de komi
syi wojskowej, bez dyskusyi w pmry.szura czy
taniu, ustawy w sprawie poboru roczników iSHł 
i 1992, przystąpiono do sprawozdania k-omiryi 
skarbowo-budwetowej o zroisnie prreplsói.’ 
o opodatkowaniu, spadku i darowizn.

Pos. Ł o e w e n s t e i n, jako mówca więk
szości komisyi, zaznaczył, że jest- to pierwsza 
próba reformy- w  tym przedmiocie. W  Polsce 
panował pod tym względem dotychczas chaos. 
Mówca wyraża nadzieję, że rząd zechce usta
wę tę stosować wrigh^nie,' gdyż obywatel nie 
jest przedmiotom eksploatacyi, lecz narodową, 
siłą podatkową.

Pos. K o w a l c z u k ,  jako referent mniejszo
ści komkyi, oświadcza, że w komisyi panowa
ła rozbieżność tylko co do artykułu 51, Imie
niem mniejszości mówca prosi o przywrócenie 
brzmienia odpowiedniemu artykułowi według 
projektu rządowego.

P. M i e c z k o w s k i  ostrzega przed nada
niem ustawie mocy obowiązującej wstecz, twier 
dząc, że ciężary, wynikające z ustawy, spad
ną nie na większą własność, przeciwnie, na 
mniejszą.

lei Dr Brejski otrzymał mandat % innego
okrejgu.

Posłowie niemieccy z Pomorza dotychczas 
nie przybyli.

IV żjiraw śs asygn a t pożyczk i z  1§1$ r,

Warszawa. 'P. A. T. Ministerstwo skarbu ko
munikuje: Wszystkie władze i instyfucye, któ
rym jpowi- rzono sprzedaż pożyczki odrodze
nia, z wyjątkiem urzędów pocztowych, sa 
obowiązane tlo przy jmowania asygnat poży
czki z roku 1918, lub jej wymiany na nową 
lub wpłaty bez względu na to, kiedy subskry
bowana jest asygnata i  bez odsyłania ich do 
urzędów pożyczek państwowych.

W  szczególuości ten obowiązek ciąży na h- 
r7>ędach podatkowych. Termin przyjmowania 
asygnat z roku 1918 jest nieograniczony. 
Wszystkie subskrypeye będą w najbliższym 
czasie zaopatrzone w dostateczną ilość świa
dectw tymczasowych i podpisywanie pożyczki 
będzie w wysokim stopniu uproszczone. Mini
sterstwo skarbu uprasza wszystkich, którzy 
doznali jakichkolwiek utrudnień w  realizacyi 
pożyczki, by o tych faktach donosili wprost 
Ministerstwu skarbu.

f a s y  ś c is g ą ją  sw o ich  na p leb iscyt.

Olsztyn, p. A. T. „Arnsteiner 7tg" dowiadu
je się, że na Warmię i Mazury przybędzie na 
głosow anie 1531.000 uprawnionych do głoso
wania z Rzeszy niemieckiej.

Socjalistyczne zasady?
„Naprzód" z 30 b. m. w wstępnym artykule 

p. t. „Duch c-zas,u“ głosi niezmiernie charakte
rystyczne zapatrywania, które są przekreśle
niem ich dotychczasowej taktyki i zasad. Stwier 
dza, że wszystko, co było do wywalczenia, zo
stało uzyskane, a mianowicie: „wyja-rzmienie 
narodów podbitych, obalenie tronów i republiki 
na ich gruzach powstałe’-. Teraz pozostaje tyl
ko praca pokojowa. W  Polsce budzi sijfpotężny 
rozmach gospodarczy. To też wszelkie rachuby 
na gwałtowne wstnząśnienia i przewroty rewolu 
cyjne są dziś złudzeniami, które się muszą spo
tkać z zawodem. Komunizm, który dąży do; 
gwałfownoj rewełucyi, a swych zwohumoków ne 
knrfcuje z elenmwoh bezkrytycznych mas, pocią
gniętych frazesem rewolucyjnym, zaczyna w 
Polsco wygasać". W  Zagłębiu Dąbrowskiemu i 
Łodzi całe organizacye komunistyczne przeszły 
świeżo do Narodowego Związku Robotniczego. 
Stwierdza „Naprzód", że obecnie rozwój sto
sunków prze nie do rewołucyi, lecz do uspoko
jenia.

Cóż się jednak stanie 7. dawnymi frazesami 
rew.oJitcyjnyirn,i, głoszonymi przed kilku cmiami 
podczas ostatniego kongresu P. P. S. przez pp. 
Daszyńskiego, Porla i lanych?! Prawdopodobnie 
schir.rają je do magazynu, aby ich przy nada- 
rzająoej się ćjwteobności znów użyć!

i i  jfc ■ rfT.T

M  gćmą Berezyną przełamane 
nieprzyiffiitia.

Warszawa. P. A. T. Kemunikact sztabu g-cn.
wojsk pofekich i  dnia 29 b. m.:

Na frondo na południe od Dźwiny przygoto
wania oddziałów bolszewickich w obszamze Ba
gien dźwinie-ńskich zostały unicestwione zde
cydowanymi kontratakami naszych wojsk 

Między jeziorom- N a r o c z  a G ó r n ą  B e r e 
z y n ą  oddriaiy nasze przełamały silny opór 
nieprzyjaciół a, posuwając się wszędsie naprzód.

M7ęd*y B o r y s o w e - m  a B o b r u j s k i e m  
aa lyłacłi naszego’ frontu oczyszcza się okolicę 
od rozprószonych oddziałów czerwonej armii. 
Na niektórych punktach frontu wojska nasze 
nawiązały czucie z oddziałami bolszewickimi 
konnej armii Gkwłiannego.

W  okolicy Z i e I i n k i, około Os £ r y j k i  i 
M i r ó w l c i  doszło do zaciętych walk 7. oddzia
łami nieprzyjacielskiej piechoty. Konnica nasza 
w brawurowych kontratakach rozprószyła bol
szewickie kelumay.

Opłata za towary przoi <oźnc. oblicza się wó- 
dle następujących stawek jednostkowych: dla 
przesyłek pospiesznych —  po 15 fen. za 100 kg. 
i 1 kra., dla towarów klasy I  —  no 10 fen. 
za TGO kg. i 1 kin., klasy IT —  po 8 fen., Ra
sy III —  6 fen., klasy IV  —  5 fen., kiasy V  —  
4 fen., klasy V I —  3 fen. i klasy V II —  2 fen. 
Powyższe staWici jednostkow-e na odległością ,-h 
przenoszących 190 km. uiegrją różniczkowaniu 
t. j. stojiniowemu obniżeiiai.

Nowa taryfa kolejowa, wraka!Wick w wyso
kim st.opmiu obciąża ludność, stanowi poważny 
krok naprzód do rzeczywisnego wewnętrznego 
7,jednoczenia Ziam polskich.

W AŻNA CMOWA Z EANKaM I AMERY- 
KAŃSKlMf. Polska Krajowa Kasa pożyczkowa 
podaje, że „Nordwester Tnist Bank" w Chica
go poefc ćsał umowę z Kasą równ-obir.miącą 
z muową, zawartą z American E^press Comp. 
W  Nowym Jorku, w przed miocie przekazywa
nia pieniędzy z Ameryki do Polski. „Nord-we- 
ster Trust Bank" będzie v ięc wydawał roda
kom nasz/m przekazy na P. K. K- P., przj i- 
mOT/ał od nich polecenie wypłaty w Polsce w 
obu walutach (dolarach i markach polskie!)). 
Czeki i polecenia w dolarach będzie wypłacała 
Polska Krajowa Kasa pożyczkowa markami 
■polsfciowni po kursie" kupna czeków na Nowy 
Jork, ustalanym codziennie dla wszystkich 
banków nokkich i tck-grafowamym do konsu
latów Pzerryfto-politcj polskiej w Nowym 
Jurku.

Polecenie wypłat w Wa-iszawue i na prewnn- 
-cyi wykonywcać beiJwte Pocztowa Kasa Oszczęd
ności zapomoeą obrotu czekowego, do oblicze
nia stosować się będzie kurs dnia otrzyma".a 
polecenia lub awija. Czeki i polecenia w-, pb:- 
ty w- markach polskich wydawać będzie „Noid- 
w os ter Trust Bank" po kursie weżej określo
nym. Równowartość wszystldch swoich dyspb- 
zycyi „Nordwester Trust Bank" będzie : pi
sywał w d ola radl na radw iek  P. K. K. P. 
na potrzeby skarbu po? kkgo.

Umowo tałca pod(>isat również z P. K. K. P. 
„Union Libertas Trade Bank" w N o w y 111 
Y u r k u .  Podołne umowy zawarte będa n°- 
tychmińśt również przez większe pr iwatac 
bawki polskie z bankami amwyfcańskimi. IV fen 
isposwb położona bodzie (nreta nadużyciom, 
ktćwęreh ormraTni pndali wysyłający paniądże 
i eo ważmeisza, waluta amerykańska wp;ypi.o 
na zasDokojenie licznyoh potrzeb, związanych 
z odbudową Polski.

w y k a z  o e ł d y  w  m m m i
z flnła 29 msj* 19C8 r. -  *■■«*

p ersk i dglęgat do Opisania pokoju.
Buda;>eszt P. A. T. Radio. Węg, Biuro kor. 

podaje: Jak deneszą dzienniki, Tząd węgierski, 
na życzenie rządu francłisltiego, aby traktat 
pokojowy pod-pśany był przez członka rządu,
postanowił wysłać dla podpisania traktatu po
kojowego do Paryża ministra spraw zagranicz
nych, lir. Tcłeky‘cgo. Toteky wyjedzie pra 
wdopodobnie w tych dnia h.

Posłowie z Poniirrza w Sfijmie,
Warszjwa. P. A. T. Na posiedzeniu SejTnu

w' dniu 29 maja obecna już była większość po- 
S.łów s Pomorza, z pomiędzy których ks. 
K u p c z y ń s k i ,  ks. W i t k o w s k i ,  ks. 
B o l d i p .  K n a s t z  Torunia weszli do Zwią
zku ludom o-narodowogo. Do narodowego Zwią
zku robotniczego weszli: pp. Jan B r e j s ki, 
Dr Izydr B r e j 6 k i, Adam C h ą d z y ń s k i ^  
N o w i c k i ,  Jan N u r e k ,  O r e b e r ,  Pi a- 
B i e w s k a ,  Dr W a c h o w i a k  i W i l c z  ko- 
w i a k o w a .  Ta ostatnia weszła do Sejmu 
wskutek zrzeczenia się mandatu przez p. Szy
mańskiego, jako trzecia umieszczona na liśc'e 
N. S. R. w okręgu toruńskim, gdyż drugi z ko-

Wiadomości gospodarcze.

POŻYCZKA
ODRODZENIA

jest najp ew n iejszą
lokatą kapitału.

NOWE TARYFY KOLEJOWE. Z dniem 
1 czerwca wchodzą w życie nowe ogólno pol
skie taryfy kolejowe ra przewóz osób i towar 
rów, rozciągające swą moc obowiązującą na 
koleje normalnotorowe wsz.ystkich dzielme 
państwa.

Jednocześnie zostają rozciągnięte na wszyst
kie dzielnice „Przepisy przewozowe, obowiązu
jące na kolejach polskich", wprowadzone od 
dnia 1 marca na kolejach b. zaboru rosyjskie
go, wskutek czego ujednostajnienie dotyczy 
nie tylko taryfy, ale i ustawodawstwa kolejo
wego.

Zawrotne tempo wzrostu cen na wszystkie 
artykuły, jak również na pracę ludzką, zmusiło 
Ministerstwo kolei żelaznych do stopniowego 
podwyższenia opłat jednostkowych, ustalonych 
w grudniu, które to podwyższenie osiągnęło: 
dla taryfy osobowej 100%, a dla taryfy towa
rowej 50% pierwotnie projektowanych opłat.

Od 1 czerwca b. r. przeto cena przejazdu 
pociągami osobowenii stanowić będzie: w kla
sie II I —  20 fen. z? kilometr, w klasie Ti —  
30 fen. i w klasie I —  50 fen. Za przewóz ba
gażów w pociągach osobowvch pobieraną bę
dzie oplata, 101, ua 2 fen. za 10 kg. i 1 km. 
Przy przejeżdzie pociągami pospieśznemi opła- 
ty powyższe podiyyższają się o 50%.
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S u s t p i o i H i  P>r«

W  ch o rsb sch  serca I przem iany m aioryi, 
u flyouji w  TrusfcbBwcu willa Majówka i6ai

od iat 20 Dr. 1>deus7 Prasehil z« Lwcwa.

Prywatni szkftła prawa
T r a k ó w  S t o z e w s k i e y o  2 G I I  p .

n t  p rsec iw  y  n iw e r s y te fu .
Dzia* I. Pi-zygotowanic d« wszyst. prawniczych 

egzaminów i rygorozów uniwersyteckich na lsk- 
ujTich indywidualnych i zbiorowych kursach.
* Osobny prelegent do porównawczego prawa 

„trójdzielnie, owego".

Dział IŁ. Dla zamiejscowych: wypożyczanie
całego m-ite*wałr naukOi ego, t. j. podręczników, 
skryDtów i repetytoryóWj w których uwzględniono 
zmiany aż do ostatniej chwili, oraz udzielam* 
wskazówek w drodze korespondencji.

Dział IIL (nowootwarty). Przygotowanie do 
egTMBinów: adwokackich, sędziowskich i nota-
ryaltrych przez siiy fachowe. 1462

© I
kaśiłeja dobrspt pfeyt/artłf jesi

s u l s k r K p f S ś J  p o ż y c z k ą  p o S s k ?raH r _ tm n

M. Kral i S. Rodakowski
w  Krakowie, ul® J a g ie l s k a  9

u

•s

• «

• •Foka P. T. Kojcom i Rolniozym
Pończochy —  Skarpę® —  Rękawiczki —  refiry —  Płótna 
Szyrtyngi —  Nici —  Baweine —  i t  o. artykuły,
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BUJNE CHWASTY.
POWIEŚĆ.

Cos tiknęło Szózcrbę i zatrzymał parobka 
Niosącego w wonku obroki.

—• Otwórz worek, zobaczę!
A cóż to, nie widział pan obroku? — 

J&edł daioj.
—  Stój! —  krzyknął Szczerba oetro —  

Jurorek na ziemię!
lak a  siła rozkazu była wtonie, że pa.ro- 

fcek w tej cliwiJi zatrzymał się i  worek po- 
irtawiŁ

Szczerba zanurzył rękę raz i dragi rrz 
!w wwaiku, wyjął garść sieczki, przesypywał, 
Baiedwi© znalazł kilka ziarnek owba.

*— Hej! Ataman! Gdzie owies?
—  A  gdzieżby? W  obroku.

- —  Kłamiesz! Wynoś się z© stajni, o go- 
Hzinie dziewiątej przyjdziesz do obrachunku

Chłop uderzył w pokorę, zdjął czapkę, po
kłonił się do kolan:

—  Wielmożny panie, rozsypał się mnie 
pwiies. Przysięgam Bogu, worek był dziu
rawy.

i—  Kłamiesz! Ukradłeś owies! Wynoś się!
—  Ja nie złodziej! —  udał obrażonego — 

jja tu dwa łaita służę, wy tu niczego nie 
temacie....

—  Foiszaj, bo drzwi wywalę tobą! —  wy
prostował się Szczerba i iskry posypały mu 
się z oczu.

Chłop w poczuciu swej winy umilkł i jak 
pies obity wyszedł ze stajni.

Ta energia Szczerby zaimponowała parob
kom i szybko wzięli się do roboty.

<— Gdzie klucze od owsa?
—  U pana Kaletowicza —  odpowiedział 

nieśmiało zapytany próbek.
Szczerba podszedł do żłobów pełnych' nie- 

dojedzonej sieczki, okruszyn słomy i siana.
—  Żłoby wymieść! —  rozkazał —  gnój 

wyrzucić i konie czyścić. Zaraz!
Chwilę przypatrywał się gorączkowej pra

cy i poszedł do Kaletowicza, którego zastał 
na pół ubranego.

—  Proszę o klucze od magazynu i stodo
ły. Kiera mi pan wygotuje rachunki, na to
ku sam załatwię.

Następnie zapukał ostro do ćrzwi pisarza, 
który zawołał z gniewem:

—  Jaki dyabeł się tłucze?
—  Otworzyć! —  rozkazał Szczerba.
Nie poznał głosu pisarz, ale zrozumiał, że 

rozkaz musi być wykopany.
Szczerba wszedł w kapeluszu i zawołał 

surowo:
—  Gdzie pan był wczoraj wieczoiem?
—  W  mieście.
—  Gzy w interesie gospodarskim?
—  Kie, człowiek musi przecież odetchnąć.
—  Czy robotnicy wpisani do książki?
—  Nie.
—  A  miernice buraków?
—  Nie miałem czasu.
—  Od tej chwili traci pan posiądę pisarza.

0 godztiiie dziesiątej przyjdzie pan do obra
chunku i dziś opuści pan folwark —  wyszedł
1 zamknął drzwi.

Następnie udał się do piekarni, gdzie go
spodyni zaczęła rozniecać ogień, ażeby przy
gotować jedzenie dla czeladzi.

—  PSacuego noepatwaz. tak późno, jedzenie, 
powinnno być już gotowe.

—  Troehi zaspała dzisiaj —  zaśmiała się 
Jewdoclia. t
■—  Jeśli powtórzy się to jeszcize, natych

miast cię rozliczę. Pamiętaj! .Gdizśe klucz
nica?

—  Pani pewno śpi.
—  Idź, obudź, niech tu przyjdzie zarjaz-, 

czekam na nią!
Niezadługo wyszła na wpół chustką osło

nięta klucznica i zawołała:
—  Chryste Panie, co się stało? Gzy, aby 

nie jakie nieszczęście?
—  Ozy pani chora? — spytał Szczerba.
—  Nie, albo co?
—  Dlaczego pani dotychczas nie wstała? 

Dlaczego pani nie dopilnuje gospodyni? Kie
dyż będzie udój krów? Proszę ubrać się na
tychmiast i pełni.; swe obowiązki. Przy udo
ju będę i przy mnie odmierzy pieni wydój, 

i Każdego dtnia zapisze pani ilość wieka. z udo- 
' jów.

—  A  to co nowego!? —•. zakrzyczała 
z gniewem —  ja nie' potrzebuję rozkazów 
pana.

—  W  takim razie spakuj pani swoje rze
czy i cłziś po obrachunki; może pani wyje
chać. Jedno z dwojgu, albo pani pełni su
miennie swoje obowiązki i stosuje się do 
moich poleceń, al bo traci pani służbę.

—  O, a jakże! Niechno ja pójdę dio pani,
—  'Wolna drogia, ale pani Bukatowa musi 

nfflei słuchać i robić, co każe.
| —  To jeszcze zobaczymy! Czysta kome-
;dya! A  porzucę! Czemu nie? Dosyć się tu 
namordował człowiek...

I Nie słuchał Szczerba tych wyrzekać i po

szedł na tok. Wydał owies, dopilnował roz
dania i dopiero zobaczył gumiennegc, wra
cającego od Kaletowicza, gdzie zaszedł po 
klucze.

—  Dlaczego gum i e nu y przychodzi tak 
późno?

—  I tak jeszcze nie nadeszli robotnicy, 
tc i czego przychodzić?

—  Gospodarz na toku powinien być zaw
sze pierwszy, a gumienny jest tym gospo
darzeni... ale chodźmy do stodoły. Otworzyć 
wszystkie wrota! —  rozkazał —  a teraz zo
baczymy porządki.

Szczerba znalazł po ciemnych kątaich 
gnijące resztki zboża, pośladu, śmieci. 
W  młocami starą, zatęchłą plewę i zgoni ny. 
Doszli do pięciu napełnionych worków opar
tych o ścianę.

—  Co tu jest?
—  A  to proszę pana1 we dwóch workach 

poślad z prosa, a w tych trzceli poślad z ję
czmienia.

—  Dlaczego tu? we workaerf?
—  Bo proszę łaski pana był tu żyd, i po

wiedział, żo kupi ten poślad, to ja już przy
gotował.

—  Gzy gumienny służy u żyda?
—  Nie.
—  Jak się żyd nazywa?
—  On, z miasteczka, Ber Nudeiman.
—  Proszę rozwiązać ten worek —-3 wska

zał —  i wysypać na ziemię.
—  Panie, czy nie szkoda roboty?
—  Nie! Wysypuj!
Był to pośrad z jęczmienia, aie w drugiej 

połowie wiórka było dorodne ziarno.

—  I  to gumienny nazywa poślauem? —  
spytał surowo.

—- Ano, taki szedł z młynka,
—  To jest prosta kradzież zboża, i sprawę 

oddam do sądu. Idź ze stodoły i z toku, zo
baczymy się w sądnie. Tam cię nauczą co 
poślad, ,1 cc ziarno dorodne. Ruszaj!

—  Zmiłujcie się panie! —  chciał ucało
wać rękę, czego ma wzbronił Szczerba —  to 
ten parszywiec mnie namówił. Ja nigdy te
go nie znał, nie robił,

—  Ile ci dal?
—  He? Pół rubla, a bodajby przepadł!
—  Idź! Może sam pan ci daruje, ja nie' 

mogę; i nic jesteś już na służbie.
Naturalnie któryś z ciekawszych chłop

ców podsłuchał'i podpatrzył tę scenę, I dał 
znać parobbpm, przygotowującym się do 
wyjścia w pole z Jungami, A  gdy ci ujrzeli 
gumiennegopktóry pełen wstydu, z pochylo
ną głową opuszczał tok', szepnęli no siołue:

#— 1 Czort, nie nowy rządca! Wszystko 
wie, wszystkiego dojdzie, no, ale co prawor- 
ny, to praw omy!

Pierw1,sza wisść 0 zmianie zeszłej na- fol- 
Wiórku oleszyńsk_n wyszła na miasteczko 
z domii Joela Liipówena, który, cały poru
szony, spiesząc się, ażeby zawiadomić in- 
iij,ch oby w uleli o grożącom niebezpieczeń
stwie, nawet nie przywdział chamta, ale 
w lejbiku watowanym, ze zwieszającymi się 
szmrkaini białymi, potrzebnymi przy modli
twie jrfkp „jgei widzenia", pobiegł do Srala.

•— Co jest? —  przeraził się Srał i przestał 
fabrykować swą doskonałą Malagę złożoną 
z cukru, mocnej herbaty i wina besarab- 
skiego.

(Ciąg dalszy na-tąpi),

I O O
s a r a c i g h o d ś w
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—  —  ■ , pic: ^ s z e n ę  śnysh ffafeiryk Jaki — =====

B Ę i ą f , q 4 g i w i p .  s w e w e r ? .

D8Xe, CPEŁ, DfiWCS, ftRBEWZ,
BEBCMfiWW, MflWSfl, ŁŁ&YD I t. d . 

ma nstytSimJas! ds ousląp lenta i.tna;

TECHM8C2MY D O M  & & N B i,Q U ?Y

„ A U T O -S T A r *
w  K r a k c w ir j ,  u t k a  S ła w k o w s k a  2 S .
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XXII Walne Zgromadzenie
Członków Canku Chrześcijańskiego w Krakowie

odbędzie się

dnia 12-go  czerwca 1920 roku o godzinie 6 -tej po południu 
w lokalu przy ul. Franciszkańskiej L. 1.

Porządek dzienny:
1J Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2 ) Sprawozdanie Dyrekcyi.
3) Spraw, komisyi kontrolującej z ałwolutoryum dla Dyrekcyi.
4) Rozdział zysków'.
5) Zatwierdzenie wyboru II. Dyrektora.
6) W ybór 4 członków Rady Nadzorczej.
7) Wnioski członków.

Kraków, dnia 18 maja 1920.

Dr Adam Biocie Stanisław Saryusz Zaleski.
p r e z e s

T C U S K & i W I E C
Zakład sdrojowc«kapielowy 

Otwarty od ?5 maja do 1 października.

Cozpośrednia połączenie kolejowa ze Lwowem, 
krakcwem, Lublinem, Warszawę.

W szelkich b liżs zyc h  wyjaśnień udziela i.a żądani

1550 Zarząd zdrojowy.

1664 sekretarz

O s t n e ł e n l e  I
Os tri aga się Wisi. Duchowieństwo praed Janem 

Sewerynem sto>raem, który nie ma żadnej* upowjsi- 
nieaia o de mnij dc wykonywani* robót prsy orga
nach.' Tenże nie ma żadnych kwalifika^yi jal o praco
wnik organmistrzowski, gdyż to zwykły stolarz, a o 
organach nic ma ładnego pojęcia.

Uprasza, się W!«l. Duchow ieństwo o danie mi na
tychmiast xt?ać gdziekolwiek robić jędsie, abym tegoż 
ściągnąć mógł 4o odpowiedxialnoic' sądowej,

1405 Stsnistnw lebrowski
organomifitrz-lecanik.

AKCYJNE TOWARZYSTWO BANKOWE 1 KANTJRÓW UYMIANY „MERCUR".

Ogłoszenie.
Na podstawie uchwał powziętych przez naszych akcyonarytj3zy nr nadzwyczajaem walnem zgromadzeniu s dnia 

17. maja 1920 r. przyznaj się niniejszem pesiadaczom znajdujących się w onlegu akcyi z mających się emitować nom . w ert. 
K  40,000.000*— — szl. 100.000 akcyi op iew ających  na  iv !aścicie la , k tó re  od 1. stycznia 1920 r .  
m ają  p ra w o  do dyw idendy za rd u n o  jak  stare  akcye, na

szt. 50.000 uowych ukcyi Akcyjnego Towarzystwa Bankowego 
I Kantorów Wymiany „Mcrcup" po K 400*— nom. wart.

prawo poboru w cenie po u. a. K 780°— za każdą nową akcyę
doliczając 5% odsetek  od  k u rsu  p o bo ro w ego  od  1. stycznia 1920 pod następującym i w a ru n k a m i:

N a  każde 4  akcye stare  p rz j pada Jedna n ow a a k c ja .
Ułamki akcyl lub certyfikaty na ułamki akcyi nie będą wydawane.
Zgłoszenie prawa poboru ma nastąpić w czasie

od 25. maja do włącznie 4. czerwca 1920 p.
podczas zwykłych godzin urzędowych:

w Akcyjnem  Tow arzystw ie  B ankow em  1 K nntorńw  W ym iany  „ ijte rcu r" w e  W iod u iu  I. 
W ollze ile  1. Jakoteż F iliach  w  B aden lc , B e rn ie , Czern iow cach , Czcsk ic j-K am ien icy , Cze- 
sk ie j-L ip le , C ieplicach, In im bruku , Jab łońeu , L lb e rcu , L Itom ierzycach , M eran le , #10- 
d l in g j,  No wym-JJ czynie, P iizn ic , P rad ze , Ś w iław ie , S z u m p c k u , W a-N eustad t, iv B u da 
peszcie oraz w  K R  A l IO W IE  ł w e  L W O W IE , 

w B ank u  d la  H andlu  I P rzem ys łu  w  B e r lir ie , D a rń  stadzie I F ran k lu rc ic  
w Schwcizerischen H annverein  w Bazy le i.

Do wykonauh prawa poboru należy przedłożyć akcye bez arkusza kokonowego, oraz dwie równi brzmiące, prze* 
podającego podpisane kensygnaeye, których formularze wyaają instytneye przyjmujące zgłoszenia, poczem akcye po zaopa
trzeniu ich pieczątką uwidaczniającą wykonanie prawa poboru zostaną zwrócone.

Równocześnie zgłoszeniem prawa poboru należy sapłneić za każdą mającą się pobrać nową akcyę n. 780 — 
doliczając 5°„ odsetek od kursu poberow .go sa czas ed 4. stycznia 1*20 aż do dnia zgłoszenia w gatówce, na co będą wy
dawani potwierdzenia.

Każdy nkeyonaryusz, który nie wykona svreg« prawa poboru w powyższym terminie i w sposób wyżej podany, 
traci prawo poberu.

Nowe akcye będą wydawane od 1. października 1920 r. za zwrotem potwierdzenia na uskutecznioną zapłatę. 

W iedeń , *0. maj 1920.

Akcyjne Towarzystwo Barkowe I Kantorów Wymiany „Merem*4*.
16*1

Z a m ó w i e i i s a

dla fabryki oryginalnych wódek 
B. K a sp ro w ic z a

hurłi inie wpra&i 2 fabryki lub częściowo 
w oryginalnych skrzynkach

przyjmuje tylko jeneralna reprezer.nry i

„KOMPAS"
Polskie Biuro międzynarodowego handln 

Spółka z ograniczoną odpow.

w Krakowie, ul. Smoleńsk Ł. 16.
Filia we Lwowie, Hotel Europejski. 1522

1931

V .

Żądajc ie  t łlh o  najtepazego m ydt; 
tóa ictow ego  przetłuszczonego

„ S P E I X “
Z  F A B R Y U ! „ H A C n O U a -

« f « *  myiU<i toaletowe: »U U o w c  mleezinc", 
„E w a“, „IHagow^a", „PerJnmeryfisc“,„K o  » uos- 
IHagitelia", zaw iera jące  8O0/0 tłnszcza, puste, do 
zębów  w arka „E w a“, pastą do pod ióg  m arka  

»Ewa“.
aeprczcntaeya na Dlniopol. 1 Ś ląsk Ciesz.:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

Kursa maturycznetuzupetsiśające
! ! M ^ T U R I T / %  K ra h ó w , ul. G ro d zka  3 2 ;
t n le r o w n t k  ta e ln o w y  p r z y jm a je  osi g o d z .  3 
d z ie le  1 f " i i q t «  o d  <1—12. S e k ie t a j- y a i  c z y n n y  

I  o d  3 —6, w  n ie d z ie le  I fiw kąta  o d  10—12) .

1 i nle- 
od S-l

I. Kursa gimnazyali o-reclne.
II. Kursa seminaryalne.

III. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.
IV. Kursa d‘a reproboY/anych.
V. Kum  przygotow. do egz z ki. V i VI szkół średnich,
VI. Lekcye inlywJóuaine 1 zbiorowe.

VII. Kursa fccespondencyjne dla wszystkich powyćszych 
jrup, wpro »adz9na przci natr zarząd po raz pierwszy 
w . ilsco. przy^tawuj’  za pomacg micsiyeznyclt instruk- 
cyi i pra* ozdań z przebiegi- nauki na kursich zbio- 
rowyt *i. Próbao lek~yo bezpłatne.

Uczt profesorowie krakowskich szkół ircdnich i 
•emin iryów nauczycieiskish.

ińrsrmBcyo i prospektu bezpłatnie.
k o mu n i k a t :  „Bibliotsia rapstyia.iw i komentarzy" 

wydała kilka repetytorów  do użytku V  szkołach 
sr *dnich i seminaryach, jakoteż komentarze do 
autorów łacińskich i greckich (dla samouków 
* tłóre.aczenicm). Vi’yDOżycza się takowe na razie 

t;'lkc słucha.’zom(czkom) kursów. 1487

D e s ? ?

E d w a r d  i
w Krańew śe (dawniej Lrr.cst Balńscn) 

paieca:
Nas6aii3o koliczyny czerwonej, bielej, szwedzkiej „ „ inkarnatifi
B ayarasy, trawę kurkową, kostrzewy, teakę wonną. 
M iąsaanici traw na łąki, pastwisko i sżlcarp,. 
W yką siewną, bobik, łubm do s:ewu i du  ryt,.

Wysyłka bezzwłoczna w miarę zapasów, według spe.
cyalnycn ofort. j t>gy

W S to w a rzy sze n iu  bibliotek o b c o ś ć , w  Ta rn o w ie
ul. Chyszowska L. 8 — są do nabycia:

1) l  J t is k e p  z nrzes/’.o9 tysiącami wk.oczków: 2) nienMl kOM> 
piet In e tro n ie n td n r  dc oriiiestry ralonowej mleszaseń 3) kom 
piet p r z y r z ą b ó u r  do badaii pedologicinTCk; 41 k e r— -a M .  
to g i- a l lc z n a  lbx2* sm; 8) B ib lijne katechezy dla dzieci 
1-go i 2-go roku ntuki X. W . Gadowikiego z przygotowanierr do 
__________ pierwizcj spow iedzi i Komuni i w,  po 24 Mrk. 146̂1

Czasopismo Górniczo - Hutnicze
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  R J f t f f o w e
Jeayr/m w Itelsce organem poświęconym sprayem 
g ó r n ic z e g o ,  h t i ln ie z e g o  1 uaitoiTagi prza
ntyslu oraz zwi.ąif.nyni z nim gałęziom wiedz i techniki.

Przedpłata roczna Rak. 00, zoszyt pojedynczy Mk. 4.
Biuro Rcdakcyi i Acminisiracyi: 

w  Wais/.awie., Bielańska 18 w  Krakowie, 
Jagiellońska 5.

Konto P. K. 0. Nr. 141.049. 1147

■Henets *xwF~v»9etrma

aniyk (23 'x l(0 ) do sprze
dania. Cena 25.0(0 Mk. 

Wi idomość: Sklep Oazo- 
p la c  S j czcpański.wni.

S C t o
przyjmie do dworu aa lato
panią z trojgiem dorasta
jących dzieci sa odpowle- 
dniem wynagrodzeniem ? 
Zgłoszenia Adni. „Głosu 
Naródj * pod A. M. 16-49

KRYNICA
W ,J1 V

katatitkim"
oliokkościoJa

Pokoje do wyóajęcia na krótki 
i dtutftay pobyt Pościel własna 
poląd&na * powodu braków  
w urxqdze»iu. W  tym samym 
domu dobra reatauracya pod 
niwym  zarządem. Ceny umiar
kowane. —  Hotel otwarty cały 

rok, 1604
n m n  ms

f t i s l ą t e k
670 morgów, pod Warsza
wą obsiany, z budynkami 
i inwetuarzami -ara* do 

objęcia, sprzeda ism
B iu r o  F . T u r i iń s k ł j  

K r a k ó w ,  P o d w a le  L . 3*

Majątek Kościele
powiat Piiiczowolii, prz.GS7.To .106 

r.tór{4 roli i łąk 
w i ^ l l w t u w l ą  1502

lub oddam w  atlminir.tr.icye po
ręczającą Czynaz w zbożu. Oferty 
do Irońca mnj*. Sfan. Okęć ki. 
Warszawa, Mokotowaka, 68, I p.

Naprawy „PRIBtŁJSÓW**
mm--] u  b lu ih i j i c l ,  lodo - 
w nl potiojow  rel 1 r  i t v  

ui-atyfi .ci <->eS '-  
d iw o n k jw  elektry enti' eh 

w o d o e ^ ą g ó a  r
WjkKjwi oj spmu.«' i aaftaniaj. 
W y tw o rn i*  irzetimlotóY/ 

m eta low ae i 154
Mut er i Paciiafeki

Roboty L zlecenia przyjmuje 
Biuro mlaatowe: Kyncl: j;k. 7-8, 
w podworcu (dawne Hiuro ,I.OT*) 
lub Wytwórnia; ul. Czysta L. 14.

W y p ł a c a m y  4 %  o d  g o t ó w k i
^  z f o t O R s J  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .  ^  

vfiKS3<3 s o l ó w k ę  b e r  ' » “7 p o w i e ^ 2 @ R r 

Wypłacamji 37* oó Pachunków bSeia^cIt. M93

wsz«!kie czynnofid tankowe, hasdSoaie i hujłicckic.

PfZHmujamy Subskrybcye na 57* P o i  odrodzenia
n< ■ ory l̂natnycn waranketS*.

B A M K  K U P 1 E C T W A  P O L S K I E G O
KRAKÓW , U L. P U iU U K A  L. 2.

Nakładem jjfydivsictw> „Olwo Narodu* Sp > ograniczoną odnmrlsdJalnolnji. w  RoJaktor odpowiedzialny: Karuł H c ł c k s a .  —  Druksnns „Głosu Narodu t  ht&kłtnB. pod zarządom B> Forka,


